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W fF P F N - B U D  APE 5 Z T .

BSaJosróJ. 17 stycznia. (PAT) .P o li- 
tiK?“  w  artykule wstępnym zatytuło­
wanym ,.Wiedeń i Budapeszt'1 przypo- 
mina wicUewską spekulację bankową 
(A^ączoną z grą na zniżkę franka {ran* 
ensriego oraz znana sprawa wiedeń* 
skic hfałszerzy czeków  W ów czas głó 
wni sprawcy fałszerstw zostali areszto 
w ani. lecz później wypuszczeni na w ol­
ność Uwagi swe kończy dziennik w 
ter sposob: F.uropa nie pęazie zaoezpic

1 ezooa od tego rodzaju fałszerstw'’ przy 
noszących hańbę, spekulujących na pa- 
tryotyzmie dopoty, dopoki w szyscy  te­
go rodzaju pozostałości po monarchii 
dualistycznej, w szyscy książęta, kan­
dydaci' do tronu dow ódcy zw yciężo­
nych armii, hofraci, szpiedzy i fałsze* 
rze będą grali jakąkolwiek rolę. Wfc 
wszystkich śkadalicznych aferach, aż 
do chwili obecnej stwierdzić się dało, 
że hrali w  niej ży w y  udział główne fi­
lary b. monarchii habsburskiej.

PO POGRZEBIE RKÓLOW EI-M ATfO 
WŁOSKIFJ,

Rzym. 17 stycznia, (PAT.) D zisprzy 
był do poselstwa polskiego w  Rzymie 
mistrz ceremonii hr. śuardis, aby złożyć 
podziękowanie w  imieniu króla za wspa­
niały wieniec, który w  imieniu Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej złożył 
na rnmr.ie królowej Małgorzaty poseł 
Zaleski. Wieniec ten, z białych i ezer« 
wonych róż, ze wstęga, ii o  barwach 
narodowycli, urnieszocony był ix> skoń­
czonym obchodzie żałobnym na. honoro- 
wem miejscu u wejścia do Panteonu.

Rzym. 17 stycznia (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby, w  okrytel 
kirem sali zebrali się licznie deputo­
wani. Przyoyłi? też grupa aw e" tyńska. 
Trybuny przepełnione były publiczno­
ścią. Przewodniczący Izby Casertanci 
i iranisłer spraw' wewnętrznych Le­
der zani wygłosili pełne wzi itszenia 
przemówienia, poświęcone pamięci 
'zmarłej kroi owej-macki, których obe­
cni wystachab, stojąc. Po przemowie- 
jhłu posiedzenie na znak żałoby zam­
knięto.

^ S P O Ł p RACA P A R L A M E N T  AR N A  

POLSKO-FRANCUSKA.
P ^ y ż . 17 stycznia. (PAT.) Parlamen­

tarna grupa współpracy parlamentarnej 
polsko-francuskiej odbyła dziś posiedzę 
me przy bardzo licznym udziale senato­
rów i deputowanych. Uchwalono w y ­
słać do analogicznej poiskśej grupy' par­
lamentarnej następującą odezwę: 

Senataiowf j deputowani francuskiej 
grupy parlamentarne! współpracy fran­
cusko-polskiej t, okazji definitywnego 
ukanstypuowarna się, przesyłają -s,woim 
kolegom poiskim w yrazy żywej sympa- 
tłL ponawiając życzenia czynne! współ- 
P ^ cjj nad stałem pogłębieniem stosua- 
^ów, iakie winny łączyć oba kraje w 
t:z,cdzj.nje politycznej, ekonomicznej i 
kulfrraJnej,"

Ma tom po<-'ęuzeni'i odczytano sprawo 
rfrtrua z posiedzenia grupy polsho-fran 
jaskiej w  Warszawie. Na porządku 

en9vni najbliższego posiedzenia gru 
P\ francuskiej jest sprawa wizyty par- 
airmmtarzystów Dolskich. we Francji, u* 

ła.c.y  ôcarneńskie. statut Rady Ligi Na- 
ro ou , stosunki ekonomiczne polsko- 

*._skie. Izba handlowa polsko-fran- 
i . ica sprawa rob\>tv.ii<6w polskich we 
rar-c‘.T. T)1ą spraw robotniczych w y ­

brano osobną komisję.

lieina Hiszpanii.
ATedoń, 17 styczna*. (PAT.) lak do­

noszą z Madrytti Primo de Rivera w  
w yw iadzie udzielonym koresponden 
towi United Prest oświadczył, że krą­
żące za granicą wiadomości o mchu 
pwoUańczym w IRszpanji są pozoa - 
wlone wszelkiej pudstawy. Najważniej 
szem zadaniem rządu w  o ix c  tiej chwili

jest roorgariiizącje paaetwowego apa­
ratu aamfnistracyjneso.

Zapytany o obecnej kampanii maro­
kańskiej Prim*. de 7?ivera ośw iadczył, 
że Abr-el-Krim jeszcze przed nadej­
ściem lata zostanie zupełnie lozgrom w 
ny.

pedale sit? do dymisji.
Wiedeń, 17 stycznia. (PAT.) Jak do- I twa poaac się do dymisji. G dyby o- 
>si „Nenes W iener Tournal" za pis- | trzymał ponownie misję utworzenianosi

mem bedapeszteńskirn -.Az Est“ . hr. 
Bernen zamierza po ukończeniu śłedz-
i

gabinetu, przedsięwziąłby daleko idą­
ce rekonstrukcje.

Bezpośrednia komunikacja z Rosją
w piw storca ma być za dwa miesiące.

fTelefonem od naszego kores^nsijot*'

W artiaw a. 17 stycznia (Lr.) Z Mo- j rjat komunikacji zaproponował jedrlo-
cześnie polskiemu ministerstwu koleji 
wprowadzenie bezpośredniej komuni­
kacji najpw/jiiej w  daga dwóch mie­
sięcy.

skw y dom szą: Sowieckie komisariaty 
do spraw zagranicznych i komunikacji 
zatwierdziły uchwały I -go sowiecko- 
polskiegc zjazdu kcw ejw ego. Kompa-

ladMłft i>.'  Sr/kd i immyny
nad s o w l& fk fe m : w ię zie n ia m i.

t l  ricioił^m od naszezo

Warszawa. 17 stycznia (G). Jak do- | 
noszą z Rygi dla przyjęcia posłów  i 
Sounu polskiego, którzy w racać będą J 
przez Mińsk do Poiski utworzy) się j 
specjalny komitet ■*’ Mińsku. Owacjom J 
niema końca. Zai zadzono ćwiczenia : 
komsomolców, aby goście z Polski zo­
baczyć mogli Specjalnie dla nich urzą­
dzoną rewję komsomolców. Po sto w ,e I 
polscy zwiedzić mają więzienia mińskie j 
celem zaznajomienia się z warunkami i 
życia więziennego .a Biaic-itisi sowie­
ckiej. Ceutr. komitet w ykonaw czy Bia 
łorus. »FR . m a ‘zamiar łfdękorogać po­
stów orderem , Czerwonej Gw iazdy"
2-%o stopnia.

Pos. Bryl i towarzysze zostawi a a  
po sobie charakterystyczne p,armatki 
w  księgach zwiedzanych przez siebie 
•więzień. I tak jeden z posłóu wpisał 
tam następujące słow a: .Zwiedziłem
wiezienie i jestem bardzo zadowolony 
z wszystkiego, co widziałem._Spec-al- 
nie podobały’ się się zajęci .i więźniów 
i sposób O byw ania  roziurW. gdvż | 
więźniowie tnia.i mogn swohodnie,. tńz _

kcre&Dottd owJ

W naszych więzień ac.i, rozmawiać z
odwiedzającym i" limy poseł wpisał

co następnie: .Jestem zdziv iorry i za­
chwycony wszy.wkiwn tern, eon  wi­
dział w  sowieckiem więzieniu, w  tej 
szkole pracy".

Sowiecka prasą, publikując te za­
chwyty ..praskich" posłów'- nad sow ie- 
ckienii więzieniami nie podaje nazwisk 
Posłów.

Nit od rzeczv bęazi cprzypomnieć 
kto w róci do Polski udekorowany 

j „Czerwona Gwiazdą" i kto stawia Pol 
' sce za w zór sowieckie więziennictwo. 
( \ \ '  w ycieczce ..parlamentarzystów poi 
| skich" biorą mianowicie udział, poseł 

Bryl, który stoi na czele -wycieczki i 
nostowue Perek i Sicha z jego grupy?, z 

, Niezależnej Partji Cnłopskiej poseł Fi- 
| derkiewicz i W ojewódzki, z klubu ży­

dowskiego post. Eisenstein, Insler i Wi- 
! ślicki oraz '.senator Szereszewski. z 
| klubu Pracy sen. Gaszyński, z grupy 

ks, Okonia poseł W duch z  grupy Ta 
i raszkiewicza poseł Miotła, z  klubu bia- 
I łoruskiego poseł leren i sen. W łasow , 

z klubu riiemieckiego pos. Rosumek i 
Franz, wreszcie posłowie „dzicy" klell-

reso,wmie. przewodniczyć będzie s. 
Brandt, oskarżenie popiera podprokura­
tor Dr tęga-Kowalewski, bronić będzie 
Pańczyszyna adwokat ze Lwowa dr 
Lew  Mankey-yci.

W  SETNA k OC/NJCE ŚMIERCI 
STASZYCA.

W arszawa, 17 styem i: (PA1.) Sts- 
ratiiem komitetu narodowego oiicbo­

du 100 rocznicy śmierci StanisUw* 
Staszyca, odbyło się w dniu dzisiej­
szym w  kościele na Bielanach uroczy­
ste nabożeństwo celebrowane przez k -  
Bronikowskiego r. Rodziny Marii. Ka­
zanie w ygłosił po.rci ks Wyrębowski 
Na nabożeństwie byii obecni: Pan Prfc 
zydent W ojciechewsk! ze świf«\ przen 
siawiciele Sejmu i Senat z marszałgiern 
Trąmbczyńsk’ na czele, minister MT, 
R i O P. St. Grabski, iminster epiau. 
w ojskow ych Żeligowski, prezydent 

miasta Jabłoński, prezes Rady mie,- 
skiej senator Baliński, pozatem cały 
czertg innych osobistości oraz przed­
stawicieli związków siiołecznych. kul­
turalnych i naukowych.

RfeDAKTOR ..RZECZY POSLOLDEJ" 
SKAZANY NA MIESIĄC ARESZTU,
<Tfierr,r;ern od nasrego korespondenta.)

■Warsjrawa. 17 stycznra, (O.) Sad okre 
g o v ,y  raccpatryw cl sprawę* p. Jasińskie­
go. redaktotśf „Rzeczpospolitej" pocia- 
gniętegr, ao odpowiedzialności sącfowci 
z art. d63 k. k. za umieszczenie artyku- 
In, wym iecionego przeciw b. premsero- 
w * p. W i. Grabskitjnii p. t. -Nielegalne 
przetworzenie kredytów? w  Banicu Pol­
skim".

Sęo pokoju 10 .okręgu uniewinnił red. 
Jasińskiego, natomiast druga instancja 
w  artykule tym doparm?ia się fałszer­
stwa i złej woli i ska/.ała oskarżonego 
na 1 miesiąc wiezienia.

mann i Wasyńczuk.

Stefan P s n o p r p  przed sądem.
naszego ko-esnondenta.iCT eleh nem ca

j Prezydenta, w zamachu na Cytadelę
warszawską, w  zamacliu na prochownię 

i we Lwowie i o należenie do „Miodzie
| ży komunistycznej zachód. Ukrainy";

Wszystkie ie sprawy zostały umorzone, 
aa przebywających w tern więzieniu j jużto z poBąycu dochodzeń, jużto po
Bajońskiego i W ieczorkiewicza. i Przeprowdzeniu dochodzeń dla braku

Stefan’.P^óczyszyn os* ir^bny był jift j dowodów,
czterokrotnie; o udział w  zamachu na Rozprawie, która budzi duże zainte-

Mrarszaw'a. 17 stycznia. (G.) Jutro t.. 
18 mb. stanic przed Sądem okręgowym 
w  Warszawie Stefan Pańczyszyn, o- 
skarżony o współudział w zamachu na 
więzienie w ojskow e przy ul. Dzielnej

Z a w o d y  b o c k e y o w e  w  j>a v o s .
Davos. 17 stycznia. (PAT.) Trzecie 

zw ycięstw o reprezentacyjnej drużyny 
polskiej w  bojkeyu na lodzie odnies:onc 
zostało nad Belgia. W  matchu tym to­
warzyskim Polska pobita Belgie w sto 
snnku 3:1 (1:1)

Zwycięskie bramki dla Polski strze­
lili Tupalski. Kowalski. Adurnowskś. — 

zwłasreza Adamomski wyróżni’ się 
n strzale Zw ycięstw o polskie zupełni* 
zasłużone Tfrowadmła ona przez całr 
czas grę wybitnie zaczepna Bramkarr 
pf«lski Czaplicki tym razem srana! na 
w ysokości zadania, obrona jego w y w o ­

łała ogólny zachwyt.
Davof, 17 stycznia. (PAT.) Zan ody 

u hockeyu lodowym  dały wyniki na 
stepujące: Austria bije Czechosłowacie 
1:0; Szwajcaria Anglię P4. P on iew aż 
Czechosłowacja pokonała Austrie, — 
Szwajcaria ma z nią jednakowe szanse 
Teraz chodzi jeszcze o wyehm inowa. 
nic Anglii. Jeżeli to się uda. Czechosło. 
wacja rozcgia  walkę o nwstrzostwo zi- 
Szwajcarja.

POGODA Na  PONTEDZTALFK.

Warszawa. 17 styoz.nia (Teł. wł.) - -  
Komunikat warsz. lnzt. meteorologicz­
nego. Prawdopodobny przebieg pogo­
dy w  dniu 18 om.’ Zachmurzenie duze, 
przelotne opady śnieżne, umiarkowa­
ny, na wschodzie dość silny mróz, sla ' 
bc wiatry południowo - wschodnie i 
wscnodnie.
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6tówna Inspekcja 
koiejawa.

Dla zapewnienia racjonalnej gospo- 
Jarki kolejowej oraz prawidłowego 
stosowania na kolejach ustaw-, rozpo- 
..godzeń j instrukcji została powołana 
do życia ustawa z dnia 14 grudnia l92b 
g łó w n a  inspekcja kolejowa, jako organ 

.  kontrolny, podlegający bezpośrednio 
•'jsimsfrowi kolei, jednakże działający 
samoistnie i niezależnie od poszczegól­
nych departamentów ministerstwa ko­
le5

Zadanie pow yższe spełniać ma iiu 
>pekc.ja kolejowa przez doraźną kon­
trole wykonywana według sw ego n- 
5tnan;a w e w szystkich, działach służby 
1 gospodarki kolejowej, tudzież przez 
przeprowadzenie docnoJzeń w  razie 
dostrzeżenia nieprawidłowości lub na 
d ożyć oraz dochodzeń, zleconych przez 
ministerstwo.

Na czele inspekcji kolejowej stoi głó­
w n y  inspektor, na którego wniosek 
mianuje minister urzędników mspek- 

cyinyen i biurowych. Urzędnicy inspek­
cyjni przeprowadzają inspekcją san,o- 
ctzicime, a w razie stwierdzenia nie­
prawidłowości, lub nadużyć są obo- 
wi agaru w drożyć dochodzenia, k tó­
rych nie woino przerwać lub w strzy­
mać przed zupełnem ukończeniem. In­
spekcja kolejowa, a w  razie nagiej po­
trzeby urzędnik inspekcyjny, ma pra­
w o  zwracać się do wszelkich urzędów 
państwowych o pomoc w  zakresie ich 
kompetencji, a te są obowiązane udzie­
lić rnu najskuteczniejszej pomocy.

Prow adzący dochodzenie uprawnio­
ny jest w zyw ać świadków, a w  razie 
potrzeby znaw ców  j prz&shrchfwać ich 
protokolarnie, może również zażądać 

współdziałania władz idmimstracyj- 
nych względnie policyjnych. W  sto­
sunku do pracowników władz i insty- 
tiich kolejowych przysługuje urzędni­
kom inspekcyjnym prawo żącania 
w< relkicii wyjaśnień służbowych. ba­
dania ksiąg, rachunków, aktów doku­
mentów i zapisków służbowych, a o- 
soby te i władze i instytucje obow ią­
zane są powYższc żądania spełniać 
bezzw łoczn e i bez jakichkolwiek u- 
tnicl»efi lub ngrąmezeń. Opflńńi podle­
gają karom Urzędnik inspekcyjny m o­
że w ydać polecenie tym czasowego za 
wieszema w  ■służbie pracownika kole­
jow ego albo zależnie od stopnia prze- 
w iriern  skierowania sprawy na drogę 

Karno-sadowa, a władza przełożona 
pracownika jest obowiązana- to pole­
cenie wykonać. Ostateczne załatwie­
nie sprawy dvscyplśnarnej i wydania 
orzeczenia może być przekazane od­
nośnym komisjom dyscyplinarnym.

Zasadą urzędowania głównej inspek­
cji kolejowej jńa być natychmiastowa, 

bezpośrednia interwencja i możliwie 
najszybsze załatwienie^ odnośnych 
spraw. Isnekcia kolejową ma składne 
ze swoich spostrzeżeń s-prawozaanu 
jninlstfbwi. przedstawiając odpowied­
nie wnioski, ministerstwo zaś kolei i

FRYDERYK BOULF/L

Granatów bestiom.
(Dokończenie.)

W ezwał kelnera, zapłacił i w yszedł 
z kawiarni. Na ulicy oddalił się o Parę 
kroków, aby nie stać w miejscu zbyt 
widocznemu Poczeka tutaj ,a kiedy Liii 
nadejdzie i rozsiądzie się w kawiarni, 
—  ona... w takiej kawiarni!... —  on 
zjawi sio i przejdzie w milczeniu obok 
nich. tak, w  milczeniu, jeżeli zdoła się 
•Pohamować...

Czekał, cierpiąc straszliwie i tłumiąc 
chwilami łkanie; w  mrocznej mgle 
mży! deszcz, me zwracał na to uw:u 
su Nagle przed kawiarnią zatrzymała 
si ędorożka automobilowa. W ysiadła z 
niej młoda kobieta, w ręczyła  szoferowi 
pieniądze i zniknęła w  drzwiach ka­
wiarni. Janek mimo krótkiego wzroku 
i oczu zamglonych łzaini poznał grana­
tow y kostium Liii, obszyty futrem. 

Nieprzytomny z oburzenia, w ście­
kłości i bólu, poczekał parę minut, po­
czerń wszedł do kawiarni. Przy stolo 
obrA budki telefonicznej zauważono

„SŁUto’0  POLSKIE '1 nr

inne władze kolejowe obowiązane są 
Wszelkie swe zarządzenia komuniko­
w ać bezzwłocznie inspekcji.

Z TECHNIKI I PRZYRODY.

Termooielr
(Business ? psj ehotecfcuika. —  Badania

zastosi

Z Ameryki, tego kraju niespodzie­
w anych pom ysiów, i zamierzeń w yda­
jących sie nieraz niemożliwością” , —> 
tego kraju, który uskrzydlił słow o „bu . 
siness”  i dał światu wielkiego idealisto 
.W ilsona 1 docnodza raz po raz wieści
0 zakresie badań i prac, wkraczają­
cych z niezwykłą w ytrwałością w 
dziedzinę psyche ludzkiej!

Zdaw ałoby się, że precyzyjne zme­
chanizowanie pracy przystosowani* 
człowieka dc nieznużonego tętna ol­
brzym iego zespołu maszyn, wprost gi­
gantyczny rozmach na polu produKcji, 
zaprzęga myślicieli do rydwanu ma­
szynowe) potęgi.

Psychotechnifca badanie sprawności 
umysłu i uzdolnienia do różnego ro­
dzaju pracy w ytw órczej, by  jak naj­
mniejszym wysiłkiem uzyskać maksy­
malny wynik, trudu rąk i myśS, pow ­
stała i rozwija się w  Ameryce, a Euro­
pa idzie za tym prądem, lecz w  w a ­
runkach niesłychanie uciążliwych, gdyż 
zubożała niepomiernie.

Profesor Penalg A. Laird, wykłada- 
jący psychologię na Uniwersytecie w 
..Colgate University” . zajmuje się ba- 
daniem sprawności inteligenci!, to jest 
śledzeniem bystrości umysłu, orientacji
1 decyzji w  ciągu każdego dnia tygo­
dnia i w  ciągu godzin pracy każdego 
dnia.

Funkcje mózgu w tłoczył niejako w 
termometr ze skalą, wedle której spraw 
dzić można, czy  inteligencja pracuje 
dobrze; wadliwie lub źle. albo też w ca ­
le przez pewien czas sic nie objawia... '

Oto jest faktem: że dia pracy urny- 
słowej godziny dnia posiadają różne 
wartości, mamy pewne chwile dosko- * 
nałej sprawności, i chwile bezmyślne, 
które regularnie na podobieństwo ze­
garka wracają w  to samo miejsce rw 
skali, jak to uwidacznia wskazówka.

badania trwały przez sześć tygodni, 
a Mister Laird i jego asystenci, prze- 
prowadzali sumienne doświadczenia z 
160 słuchaczami, uczęszczającym i na 

Colgate University.
Było to nie łatwe zadanie, gayż p<* 

pierwsze ,nie tylko trzeba było w y­
brać istotnie najinteligentniejsze jedno­
stki, ale i takie, których zdolności były 
na równym poziomie.

W  ciągu doświadczeń, postawiono 
tym studentom 4860 pytań, oprócz za­
dań arytm etycznych, które mieli roz­
wiązać.

Poszczególne kompleksy pytań w y ­
znaczano pewnym grupom, które ra­
zem reprezentowały tę Samą duchową

g(>- Tow arzyszka w ygolonego pana 
rzekła do niego pare słów  i noda Zając 
spiesznie do telefonu zaniknęła się tam. 
Janek ujrzał z daleka teft ruch. P rzy­
bliżył się powoli, poważnie i usiadł 
przy stoliku naprzeciw w ygolonego 
pana nieruchomy, z surowym w yra­
zem twarzy. Upłynęła dłuższa chwila, 
gość jakiś chciał telefonować i nie 
m ógł dostać się do zamkniętej od w e­
wnątrz budki. Tow arzysz uwięzionej 
tam kobiety począł objawiać pode, 
nerwowanie.

Tamten po kilku minutach podszedł 
znowu do telefonu, nie mogąc w  dal­
szym ciągu dostać się począć protesto­
w ać przeciw zbyt długotrwałej okupa­
cji.

W ygolony pan wstał i podszedłszy 
do Janka, rzekł bardzo uprzejmie.

—  Pańskie zachowanie się dziwi 
mnie. Obowiązkiem rycerskiego m ęż­
czyzny, który przypadkiem odkrywa 
drobne tajemnice życia paryskiego... 
Pańskie postępowanie sprawia głębo­
ką przykrość pewnej osobie, któta no* 
śtme z obaw y przed kom prom itacją..

Janek roześmiał się gorzko.

Ustawm powyższa, wchodzi w  życie 
w  trzy miesiące po jej ogłoszeniu.
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inteligencji —  Wyniki praktyczne i 
wanie.

siię, .iak i inne. Zapisywano czas, który 
by} potrzebny dla otrzymania odpo­
wiedzi, notowąno czy  odpowiedź by­
ła precyzyjna, czy  mglistą, brano w  
rachubę uodziny, które mijały w  cza­
sie, gdy badani dawali komentarze do 
swych odpowiedzi, i z tych aat. lortnu- 
łowano wnioski na podstawie jak naj­
ściślejszej kontroli profesora i jego a- 
systentów.

W yniki są bardzo znamienne.
Momentem najintenzywr.iejszej inte­

ligencji, jest godzina 8 rano wkrótce po 
przebudzeniu się.

Skaia termometru Lairda, oznacza 
go literą A, sprawność ta w żadnej in­
nej godzinie nie została osiągnięta.

Z  godziny na godzinę maleje inteli­
gencja w regularnym odstępie, o go­
dzinie II już jest o ca ły  stopień mniej, 
sza, a o  godzinie 4 popołudniu docho­
dzi do zupełnego minimum jest to go ­
dzina wskazująca bezmyślność, w y ­

czerpanie inteligencji. Ten negatywny 
rezultat godziny czwartej, nie zależy 
—  jak Laird stwierdzi! —  od poprzed­
niego um ysłowego znużenia, albowiem 
do doświadczeń brał profesor studenJ 
tów, którzy w  poprzedzających dniach 
„w ypoczyw ali”  i do godziny 4-tcj po­
południu w  oznaczonym dniu spali.

Godzina ta, okazała się w  ogóle „fa ­
talna”  dla wszystkich albowiem i od­
powiedzi i wypracowania by ły  mniej 
dokładne i nieraz mylne.

Od goaziny czwartej popołudniu in­
teligencja rośnie i jak Laird pisze w y ­
kazuje tendencje jak „waluta na gieł­
dzie” , która spadła, chwieje się i pod­
nosi

O godzinie 9 wieczorem  dochodzi 
do względnej wysokości, bezporów­
nania niższej od rannej o godzinie 8, 
lecz niepoirnertiie w yższej q,d „idioty­
zmu”  godziny czwartej.

Doświadczenia tych badań stosuje 
Laird w  praktyce Pow iada: urzędnik 
w  biurze łub pracownik w  jakimkol­
wiek zakładzie, rodzaj zajęcia jest o- 
bojętny —  wyrządza pryneypatowl 
lab w laazy mniej szkody, gdy absen- 
tuje się w  godzinach popołudniowych, 
aniżeli w ów czas gdy przychodzi do 
biura rano ze spóźnieniem

Błąd popełniany w  popołudniow go­
dzinie blisko czwartej nazywa Laird 
„błędem zegarow ym ” spowodowanym  
„w yższą  siłą” .

A teraz dalsza rzecz interesująca:
To. co  dotyczy goaziny dnia, odnosi 

się również do dri tygodnia.
Zdaw ałooy się, że dzień po odpo-

— Przed kompromitacja.- dopraw­
dy... A to nie jest kompromitacją spo­
tykać się tutaj z panem... swoim ko­
chankiem,

— Narzeczonym, proszę pan a- Na 
przysziy miesiąc obejmuję miejsce ka­
merdynera u hrabiego de Brejus i w ó ­
wczas będę mógł ożenić się z Konstan­
cją Pan ma minę zdziwioną, czyżby  
par nie był nas pcztiał?.,. Ja jestem
Ludwik kamerdyner pana Vanglad\ 

n którego pan byw r na przyjęciach 
trzy razy na nok, a osobą zamkniętą 
p rzy  telefonie jest Konstancja, poko­
jów ka pani de B!eve. T o  bardzo lękli­
w a dziewczyna i skoro poznała przy­
szłego męża swej pani...

Podszedł do budki telefonicznej i 
w yprow adzi*, stamtąd mocno zaczer­
wienioną pokojówkę.

—  Pani wysłała mnie naprzód, aby 
uporządkować mieszkanie, tłumaczy

ła Jankowi. Poznawszy pana. przestra 
szyłam się, aby pan czego złego o 
mnid nie pomyślał. Wid dałam, że pan 
innie poznaje po tym grnni.iowyąn ko* 
stjumić. który dostałam od pani.

J,anek odpowiedział jej w  paru sio-

czynku niedzielnym jest „najmądrzej­
szym dniem człowieka —  Profesor 
stwierdza, iż to jest mylne, inteligencja 
wydatna budzi się dopiero we wtorek 
i osiąga najw yższy stau w e środę W e 
czwartek, opada, wznosi w  piątek i 
maleje ponownie w  sobotę.

A w ięc wedle profesora z „Colgate 
Universłty“  wystrzegać się najbardziej 
należy godziny czwartej w e czwartek, 
gdy idzie o sprawność inteligencji. W e ­
dle w yników  tej najnowszej w iedzy 
jest io najgłupszy moment całej ludz­
kości.

Inżynier Edmund Libański,

2 cale! Polski.
#  Za dalszą akcją bndowadia dróg 

bitych. Ministerstwo skarbu zajęło osta 
tnio stanowisko, że samorządy pow ia­
tow e winny wistrfcymać się z wszelką 
dalszą akcją budow y dróg bitych, a 
to ze względu na ogólną depresję go­
spodarczą. W  związku z tom mini­
sterstwo- skreśla wszelkie uchwały 
oamorządow powiatowych o  pobiera­
ni" opłat na buaowę nowych odcin­
ków  dróg,

V.’yw o.aIo to zrozmniafy oarncn 
wśi ikl pizedstawicieli tego 'samorządu. 
Poza licznein, memoriałami, nadsyła - 
netm do władz i centralnej organizacji 
biura zjazdów samorządu ziemskie­
go, przybywają do ministerstw skar­
bu i spraw w ewnętrzrych delegacji 
złożone z członków  sejmików powia 
towycfc, będących zainteresowanymi 
płatnikami danin samorządowych, któ­
re domagają się zatwierdzenia opłat i 
budowania nowych dróg. 'W y su w ali; 
sa tu względy na gospodarcze znacze­
nie dobrych dróg, bez których rol­
nictwo nie może podnieść się na w y ż ­
szy poziom, oraz aktualną i palącą 
sprawę konieczności pom ocy dla bez­
robotnych w  postaci dania im pracy za 
miast zapomóg.

Ostatnio interweniowały o  za'wier- 
dzenie stotutu optat na .bu dow ę 'n o ­
wych dróg delegacje: samorządu po- 
v/iatu rawskiego u wojewody warsza­
wskiego, oraz powiatu mławskiego z 
posłem Bogusławskim na czele u wi- 
Cfc-minlstia Markowskiego i ministra 

* oprawą wewn. RaczKiewicza.

N  ekrologia

wach i poszedł sobie. Był głęboko v- 
szcześliwiony, a także oburzony do 

głębi na samego siebie. Rzucać taki* 
wstrętne podejrzenia na Lilę— Na 
szczęście ona nigdy nie dowie się o 
tein Chociaż tak! To właśnie będzie 
kara dla niego! Pow ie jl j wszystko 
szczerze i odważnie.

Uczynił to w  trzy dni później.
— Muszę się oskarżyć. —  rzekł, — 

Zwątpiłem w  ciebie, Liii, ale pozory 
mnie umyliły i tyle wycierpiałem...

Opowiedział scenę z telefonem, swo 
je oelne udręki oczekiwanie najpierw 
na ulicy, notem w kawiarni. G dy skóft 
czy ł czekał wyroku ukochano. Obu­
rzenie Liii by ło  bezgraniczne, jej śli­
czne cezy  ciskały błyskaw ice gniewu.

—  Mój granatowy kostjurn, —  w y - 
krzyknęła wreszcie, Konstancja oś ­
mieliła się w łożyć mój kostium! Bo 
nigdy go jej nie darowywałam !... Ta 
dzicwczyma przeszła miarę w  swej na 
chwałości... Może być pewna, że od ­
dalę ja z miejsca! Mój granatowy ko­
stium. No, coś podobnego!...

Przekład Jadwigi Boelka.



y g d d k i o w y  p r z e g l ą d  s p o r t o w y .

Po wyroku.
i

Przed kilki; dni mi zapadł wyrok 
Wydziału Gier i itys ;yp!iny P Z. P. N.. 
orzekający ctoiywotnią dyskwahfiKację 
od w src" w: działalności sportowej 0 
dfiołłkótf zarządu dwu klubów lwów* 
i-kfch ojcaz odebrania praw amatorskich 
I-J zawodnikom.

I
durowy ten z istoty swej wyrok na- 

czelnej ustawy piłkarskiej (choćby do- 
tychesjas tylko je; I. instancji) stosującej 
tiajwyżsafy, statutem przewidziany, 
wymiar Katy, ma niewątpliwie to donio­
słe znaczenie, i  wypowiada otwartą : 
energiczną walkę nurtującej nas,. młody 
organizm sportowy chorobie i uKrytegc 
profesjonalizmu. Oprócz dotkliwej kary 
na tych których wyrok wpisuje na 
czarną listę zaw odowców, mieści on w 
sobie silną prewencję i zaporę dla boaaj 
liczniejszej jeszcze masy tych, dla któ­
rych sport był również intratnym zawo­
dem. a Którzy jedynie dzięki szczęśliwe­
mu zbiegowi okoliczności lub większe­
mu sprytowi zdoiau się wymknąć z rąk 
karzącej sprawiedliwości Bo me trzeba 
sądzić, jakoby odnośną uchwalę P. 2. 
P. N. wyeliminowano poza obręb życia 
spoitowego wszystkich czynnych zw o ­
lenników pseuaoamatorstwą w  Polsce.

W  ten sposób wyroku P, Z. P. N. 
w  żaden sposób nieaa się. interpretować.

Aczkolwiek z jednej strony uznać na­
leży w postanowieniu P. Z. P. N. godny 
uznania iakt zerwania z taktyką przy­
mykania oczu i pairzema przez palet 
na szerzące się coraz bardziej pseudo- 
amatorstwo, to jednak okoliczności to­
warzyszące wyrokowi nasuwają cały 
szereg zastrzeżeń i chciw y pod adresem 
tych, którzy go ierowali.

Autorowie w y toku wbrew ogólnie 
przyjętym zasadom .iurydykatury, jakie­
gokolwiek rodzaju by ona była, nie za 
opatrzyli swego orzeczenia w y  łuszcze­
niem raoyw ów , jakiem' się kierowali 
Przy jego ferow aniu-

Lakoniczne orzmienie wyroku, nie za­
wierające żadnego uzasadnienia, w yw o­
łuje w idką nieufność i budzi poważne 
wątpliwość3. czy  nie odegrały tu reji 
wzlędy natury ubocznej, polityczno-spor 
towejj, lub osobistej, ze szkoda dia ob­
iektywnie; oceny sprawy. Trybunał kra­
kowski uprościł sobie w  niedopuszczalny

soosób zadanie, uchylające się z tern 
równocześnie z pod kontroli publicznej, 
dla które; w  taki.n stanie rzeczy kwe­
stia cbjektywności lub subieKtywności 
wyroku, musi pozostać w zawieszeniu

Brak uzasadnienia wyroku zyskuje 
tern bardziej na znaczeniu, iż po pic-iw 
sże już w czasie ciochoozeń podno­
szono z kilku stron zarzuty, że komi­
sja śledcza traktuje sprawę bez w y ­
maganej w  takich -wypadkach sumien­
ności i skrupulatności.

Drugim drastycznym przykładem 
błędów w  działalności trybunału kra­
kowskiego jest fakt skazania p. Ta­
deusza Kuchara, człowieka, który od 
zarania sportu polskiego chlubnie pra­
cuje na tej niwie, który 30 lat temu 
rozsławiał imię Polski na arenach 
Wiedntia, Pragi i Budapesztu. Kon­
demnacja p. Kuchara nosi na sobie 
charakter ciężkiej pomyłki, jeżeli nie 
ansy osobistej. Bo tu bezprawnie po­
gw ałcono zasadę „auoiatur et altana 
pars", nie przysłuchując znpeł-rue p. 
Kuchara. Nie dano urn możności od­
parcia świadczących przeciw niemu 
poszlak, o ile one w ogółe istniały.

Zajęcie stanowiska w obec wyroku 
PZPN. utrudnia rów rleż fakt, iż nic 
wiadomo jaką definicją amatorstwa 
kierowali się sędziowie krakowscy. 
Stawowi to zasadniczy brak orzecze­
nia w obec talrej rozbieżności poglą­
dów na istotę amatorstw-a, z jaką się 
wszędzie sjjotykamy. Resumując po­
w yższe w yw ody życzyćb y  sobie na­
leżało, aby w  II. instafleji, dokąd się 
ta sprawa w  drodze odwołania nie­
chybnie dostanie, usunięto z wyroku 
to, oo  w  niin jest zle i niesprawiedli­
we.

Nakoniec kilka słów  o reakcji, jaką 
w yw ołaj wvroR w/srod skazanych. 
Zaszedł tu ^owiietn oojaw  zaora niepo- 
żądaoy Mianowicie kilku skazanych 
członków Iłasnwnfei rozwinęło usilną 
agifcK.ję, nawet ooza obrębem L w o­
wa, za utworzeniem zawód ow ych ktu 
bów  pałki nozej z takwnż związkiem 
naczelnym. Przed tą szkodliwa, nie 
mającą zresztą w idoków powodzenia 
akcją, ostrzegamy polskie kluby i wła 
dze sportowe. F. 8ł.

wamwawam

Krakowski -wyrok.
Znana naszym Czytetoikow jest już 

treść drakońskiego wyroku, jaki w y ­
dał W ydział Gier i Dyscypliny Polskie 
Sc Związku Piłka Nożnej w KrakowD 
Przeciwko graczom lwowskich kiubów 
(Pogoni i Masmonei), którym udowod­
niono zaw odow stw o. W yrok ren nie 
ograniczył się tylko do graczy, sięg- 
Snął jednak głębiej w  łona obu tych 
towarzystw i ukarał ca iy szereg w y ­
bitnych sportowo jednostek, zarządza- 
Dcych tymi klubami.

W śród całego szeregu nazwisk, zna- 
W cn dobrze wr polskim śv,necie spor- 
rnwym, Wjdzimv nazwiska takie, jak 
' aaeusz Kuchar t vVł. Cybulski, sport- 
toienów zapisanych chlubnie ua arenie | 
** Iskiego sportu i o  ho o  ich własną 
^ a ia in o sc  sportową chodzi —  czystej 
kl'^ i amatorów. Są to także jedni z 
^ M a rszych  polskich sportsmenów.

^odnosimy ten moment diaiego, i i  
^  stosunku do takich nazwisk powi- 
men był W G. i D. krakowski bardzo 

oźnie postępować i wyroku mc w y  
a^ ać pochopnie i doryw czo. i

y  ‘  cóż ten p. Tad. Kuchar zawini!? 
abVUny przez nas o  genezę wyrok i, 
v ?' fdzi? or„ iż od roku nie należy do 

- ęTyii Diłki nożnej Pogoni, (od jesieni I 
i jf . r-), iż rządzili tam zupełnie hmi i 

ąie, ^  ostatnich czasach często 
‘ -Heniąjąę- się, nadto, co  uważany za ■

cnaraKterysł yczne dla całej tej sprr,-
w y, zupełnie nie przesłuchiwano go, 
nawet nie dano mu możności bronie­
nia się.

W  oświetleniu pow yższych faktów, 
staje się wyrok tak drakoński, bo dy­
skwalifikujący Kuchara na całe życia 
i usuwający go  ze wszystkich związ­
ków i prac sportowych, już nie jaskra­
wa niesprawiedliwością, ale jawnym 
skandalem.

Gorlitza i Słoneckiego opinia publi­
czna nigdyby nie broniła i prasa me 
śmiałaby stanąć w  ich obronie. Osą­
dzili sami siebie, zaprzedając się W ło­
chom i w yrok  na nich byłby  przyjęty 
nawet i  pewnem zadowoleniem.

Przypominamy, iż w  sprawne1 zaw o- 
dostwa, ktoia od dawna omawkina by­
ła w naszym świecie sr>ortov jynr, mc 
zabieraliśmy głosu, notując tylko echa 
icj sprawcy (np. Ust Kerra), dziś jednak, 
gdy ^.apadi taki wyrok, poczuwam y 
sg  *ł'° obowiązku żądać pełnego w yja­
śnienia .sprawy.

L ca,cni zadowoleniem stwierdzamy, 
iz czysto z tej afery w yszły  inne klu­
by hvowskie,_a zwłaszcza Czarni, któ 
rym list dr. Roliera, p o in t szczony w 
162 nr. „Sportu“  wyrządził rzeczyw i­
ście krzywdę.

R. W .

II. d^ień obrad Walnego Zgrcme 
• l i O P l

Najgorzej wychodzi ten, kto zbyt po 
chopnie chwali. Pochwalono Walne 
Zgromadzenie L. Z, O P  N., iż pierw­
szego dnia obrady trwały zaledwie .1 
godziny, dlatego delegaci — widocznie 
mający dużo czasu, obradowali w t z o - 
raj od 9 rano bez przerw y do 6 wieczo- 
rera. T o  jest naprawdę w ytrzym ałość 
footbalowa.

Na porządku dziennym oyty zmiany 
statutu -wnioski nagłe, interpelacje i 
■wreszcie w ybory  now ego zarządu.

Przy dyskusji statutowej uchwalono 
wniosek mjr. Burnatowicza, iż zarząd 
I.ZOPU-u może ustanawiać również 
nagrody i w  piłce ręcznej i lekkiej atle­
tyce. Dłuższą dyskusję w yw ołała spra 
wa podniesienia liczby członków  zarzą 
du do 16-sttfJ Tu delegaci KI. B. C. gło­
sowali za liczbą la, jednak klasa A. 
przeważyła i pozostała dawna liczba 
statutowa, t. j 1?. .-ló-wnież oparła się 
kl. A. powiększeniu liczby mandatów 
przedstawicieli kl. B. i C. z. 6 na 9 i 
pozostała liczba dawma t. j.' 6.

Uchwalono urządzać zawrocy repre­
zentacyjne na prowincji w kl. B. i C.

Na wniosek p. Tad. Kuchara uchwa­
lono przez aklamacje pizedstawic kar. 
dyaafurę p. inż Christelbauera pierw ­
szego prezesa PZPN-u, na wył nem ze­
braniu PZPN. —  na członka honoro­
wego.

Ilość kiubów klasy B z 2? podniesio­
no na 26: szczęśliwcami tymi zostali 
,,Vis“ , „DKS“  i Janina ze Z łoczow a. 
Sprawę skreślenia długów  Połonji prze 
myskiej oddano przyszłemu zarządowi 
—  polecając przychylne załatwienie.

Palnym rruterjałem było zajęcie sta­
nowiska przez wame zgromadzenie 

LZOPN-u w obec słynnego wyroku 
krakowskiego i -wobec rocznej dyskwa 
lifikaoji p. Pawłowskiego (ze Sparty) 
przez LZOPN. Wnioski zgłoszone w  
tej sprawie oddano specjalnie pow oła ­
nym komisjom, które radziły nad tein 
podczas w yborów . Przed wyborami 

długo targowano sie po kątach, prze­
ryw ano obrady, W K o ń c u  nie doszło do 
porozumienia i nastąpiło ogólne rozbi­
cie się głosów . Znikła solidarność klu­
bów’ B. i C. klasowych, delegaci klu­
bów  A-klasowych również gtosowmli 
bez porozumienia się. Pokrzyw dzono 
iii kluby ki. C. i A. klasową Sparte. któ 
Łzy niemają swych przedstawicieli w> 
LZOPN-ie.

W ybory dały wynik następujący: 
Przez aklamację w ybrano: prezesem
prof. Dręgiewicza (trzeci rok z rzędu) i
I. wiceprezesem p. Agłda. II, w icepre­
zesem p Zanderera (przez glosowanie) i 
•— taż samo p. Rittmara, sekretarza i 
dr. Zagórskiego — skarbnika: preze- ' 
sem W G . i D. został nadal p. Tad Ku.

char( przez aklamacię), kpt. zwinzk, 
P. kpt. M iller, referent prasowy proś 
W acek: członkowie zarządu: Lipecki, 
Osuchowski, Dworzaczek, Schradlei, 
dr. Pater, Franzos. Do W . G. i D. we­
szli: Filar, Aschenberg, Teschner^ Eu- 
stachiewicz, Bodenstein, Krajewski. 

Kom. rewizyjna, d^. Zając, inż. Śliwiń­
ski. p. Blank. Delegaci na walne zgro­
madzenie PZPN.: prof. Dręgiewic;%
Tad. Kuchar i Szhsser.

W  sprawie wyroku krakowskiego n* 
chwalono wniosek komisji w  brzmie­
niu:

„W alne Zgrom. LZOPN., obucmiąc 
w e Lw ow ie w  dniu 17 bm „ zaskoczo­
ne niezdementowanymi dotychczas 
przez PZPN. wiadomościami presy o 
rzekomej decyzji W G. i D. PZPN-u w: 
sprawie zarzutów o zaw odostwo w- 
klubach Lwowskich -• a co  do których 
to zarzutów- dochodzenia pnywaćzonę, 
by ły  przez delegatów' krakowskich 
w brew  statutowi i przepisom P7PN-U, 
jakoteż w brew  ogólnie obowiązującym 
zasadom przy ywszelkich dochodzeniach 
—  poleca zai zadowi LZOPN. z chwilą 
otrzymania oficjalnych potwierdzeń po 
w yższych  wiadomości prasowych, na 
tycbm iastowe zareagowanie przeciw­
ko temu orzeczeniu w e wszelkich dopu 
szczalnych formach —  a w  razie 
gdyby zarząd LZOPN. uznał za wska 
zane —  zwoła, natychmiast specjatnię 
dia tej sprawy nadzwyczajną walne 
zgromadzenie LZOPN.

Walne zgromadzenie tem bardziej 
podtrzymuje powyższą swu? decyzję, 
że tc ewentualne orzeczenia W G. i P. 
krakowskiego ciotykają m ięozy innemi 
dotychczasową nieskazitelną działal­
ność takich osób jak Bp. T. Kuchara, któ 
rego praca dia sportu polskiego okres 
5wrowrski zawsze sie szczycik

Na wniosek drugie! komisji uchylono 
kare rocznej dyskwalifikacji, nałożoną 
na p. Pawłowskiego.

Na wniosek prof. Hapki ucnwalono 
słowa gorącej podzięki, za długoletnią 
pracę w  I ZOPNie p. dr. Marianowi Pe 
terowi.

Niefortunne było wystąpienie kpt. 
Pawłowskiego, który założył ..yctiim 
separatum" przeciw ważności całego 
walnego zgromadzenia LZOPN. i gro­
ził nawet odwołaniem się do wmja. 
w ództwa —  niefortunne choćby  ̂
tego względu, iż to samo walne zgrom, 
uwolniło go ud kary całorocznej dys­
kwalifikacji —  mógł to zrobić ktoś in­
ny.

Nowemu Zarzadowu składamy u a 
tem miejscu szczere życzenia owocnej 
pracy i wytrw nłośetow obronie intere­
sów  kresowego pilkarstwa.

R. W.

KniMOTOTaMMUR

Zawody hotkayowe wa Lwowie,
Na lorze „Śwritezi“  rozegrały w czo ­

łgaj 2aw ody towarzyskie drużyny 
Czarny cii, Lechji, Droru i Hasmonei. 
Trzytygodniowa przerwa, w  treningu 
w ywołana ostatnią odwilżą, odbiła ;,s  
ujemnie na postępie technicznym na­
szych zespołów' hockeyow ych, które 
nie mogty w czo raj poszczycić się po­
ziomem wyszkolcum wyższym  od to­
go, jakim rozporządzały w  pierw- 
Kzybh grach sezonu.

Tor-śtęż&i, zaśnieżony utrudniaj ak­
cje kombinacyjne i osłabia! tempo za­
w odów .

CZARNI -  DROP, 3.2 (1:1, 1 :0 .
liockey  na lodzie należy do tej kate­

gorii sportów zespołowych, które w y ­
magają od zawmaników najbardziej 
fair i dżentclniańskicgc sposobu wspó! 
zawfylnidwm. Kdżda próba gry ostr j 
—  nie mówmy o brutalnej —  niszczy 
w artość sportową i estetyczną zaw o­
dów  a graczy naraża na niebezpieczne

upadki i poważne kontuzje. .T o też z 
całym  naciskiem zganić należy brutal­
ny sposób walki kilku naszych ho- 

\ ckeistów. Spodziewając się śkrucfeft i 
poprawy nic wymieniamy nazwisk 
tych zawmdników.

Zw ycięstw o Czarnych zasłużone ze 
względu na lepszą zdolność strzałową 
Hn.ji napadu. P >za tem umiejętność dru 
żyn niemal równorzędna, co  też ujaw­
niało się w  rówmomiernie rozłożonej 
inicjatywie i w-’ równych okresach 
przewagi jednej drużyny nad drugą.

Ze zwycięzców wybili się na pierw­
szy pian środkow y (Strzelecki) i lewy 
napastnik, p ierw szy  wyróżniał się 
strzałami,, drugi zręczną i szybką ja­
zdą. Z tyłów-’ naibardziej zadowoin 
bramkarz. Dror n ia ł najlepszych gra­
czy  również w środkowym  (Hiihei) i 
lewym napastniku oraz obrońcy (Blau 
stein).

Sędzia por. Thener sprawował srwój 
urz^d samieniłie i dobrze
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LECH jA  —  HASMONEA 3:3 (1:1, 2:2)
Lechja nie rozwinęła w czo aj gry o 

wyższym pozionre i w  rezultacie mu­
siała sie zadowolić wynikiem remiso­
wym . Zw ycięstw o „ećnak byioby mi­
m o słabej form y pi zypadło Lechji, gdy 
by nie niespodzianki bramkarza który 
tyi,i razem zawiódł na całej limi-

Interesujący przebieg zaw odów  w y  
kazał przewagę techniczną i kombina­
cyjną Lecnji. Bramki padły ze strza­
łów  Bycia i Goszczyński ‘go  na Ko­
rzyść Lecłui, dla H asm on ci na tomiast 
szczęśliwym strzelcem był Realer.

Sędziował p. Sti zekcki

Kijohar Wacław mistrzem okręgu w 
jeździe szybkiej —  'ni. Kikiewicz w 

jeździ* sztucznej.
Drugi dzień zaw odów  łyżwiarskich 

o mistrzosrwo okręgu odbył się w Ap- 
szych nieco warunkach atmosferycz­
nych, lecz w  go-szych  amżeli w  pierw 
szym dniu warunkach terenowych. — 
Konkurencja w  jezdzie szybkiej prze­
w yższała jazdę sztuczną, do której 
zgłosiła się minimalna ilość zawodni­
ków. Uderza! brak p. W ładysława 
Knchara, jednego z najlepszych na* 
szych zawodników jazay figurowej. 
Wyr- ki poszczególne są następujące.

I. Bieg na 1500 m. (mistrz.). Start. 6. 
l)  Kuchar Waci. 2 min. 54 sek., 2) Ku- 
char Zb. 3 min. 17 sek., 3) W ójcik Jul­
iusz 3 min. 24‘& sek., 4) W eliehowskj 3 
min. 25‘2 sek.

II. Eicg juniorów' 1500 m. Start. S. l) 
Złocbow ski 3 m. 27 sek., 2) Jałow y 3 
min. 33‘8 sek., 3) W ójcik Tad. 3 min. 
42‘5 sek., 4) Liebermann, 5)' Dobija.

III. 10.000 m. (mistrz.) Start. 4 li 
Kucha’" W acław  21 min. £4'6 Sek.. 2) 
Kuchar Zb- 24 min. 52*2 sek., 3) W eli- 
chowski 25 min. 27‘ 1 sek.

W  zawodach w  jeździe sztucznej mi 
strzostwo okręgu zdobył p. inż- R o­
man Kikiewicz. uzyskawszy wymaga­
ną ilość punktów (norma). W  jeździe 
popisowej parami zdobyta mistrzo­
stw o para p. Zofia bilorów na i kpt. 
Tadeusz Kowalski na podstawie u z y ­
skanej normy punktów. Zarówno jazda 
p. Kikiewicza jak i sympa tycznej pary 
mistrzowskiej spotkała się z gorący m 
aplauzem licznie zgromadzonej publicz 
rości. Organizacja zaw odów  bardzo 
dobra. W  skład komisji sęaziowrskiej 

^ c h o d z il i  prezes dr. Nieduszyński, inż. 
Łapiński, dr. Stahl, kpt. Silor i inni.

Oprócz mistrzostwa odbyły  się 
wczoraj zawody w  jeździe szTucznej 
dla m łodzieży do  1. i*  Pierwsze miej­
sce przyznano Mauerowi, drugie i?a- 
batowskiemu Ant. W  g.upie juniorów 
palmę pierwszeństwa zdobył Głażew- 
sk; Andrzej.

Na podstawie zwycięstw’ odniesie- 
r.ych iv fazie początkowej i środkowej 
w eszły do finału Anglja. Austrja, Cze­
chosłowacja i Szwaicarja. W yniki jtycli 
walk — znane nam dotychczas —  są 
następujące:

Szwajcaijs —  Austrja 5:3 (3:0), An- 
glja — Czechosłowacja 2:1 (1:01, Au­
str ia —  Anglja 3"! (1:1), Czechosło­
wacja —  Szwajcarju 1:0 (1:0). Naj­
większe szanse na pierwsze miejsce 
n«r:ą Czesi.

Polska reprezentacja rozegrała wr o- 
s.tatnich dniach dwa spotkania towa­
rzyskie, z Wiochami 5 Ffiszpanją. W o- 
bu ouniosLa zw ycięstw o 3:1 (0:0) i 4:1 
(2 : 1).

a
Są ptrwne czyr.itUŁ życia społeczne­

go, które pozostają do siebie w  takim 
stosunku, iż jeden z nich jest środkiem 
rozwoju drugiego lub iego uzupełnie­
niem. Do takich czynników należą m. 
in. sport i film, które pracują dziś ra­

zem na wielu płaszczyznach ku obo­
pólnej 1 orzysci.

Na temat stosunku sportu do filmu 
zamieszcza świąteczny' numer „Sta- 
djonu“  interesujący artykuł p. A. B., 
z którego podwalamy sobie przyto­
czy ć najważniejsze ustępy.

Stosunek sportu do filmu jest dw o­
jakiego rodzaju. Albo o port służy fil­
mowi. albo naodwrót. W  pierwszym 
wipadku mamy do czynienia z  filma­
mi zwykłemi, ktfórych treść w  mniej­
szym lub większym  Sfb-pńiu zaczem - 
nięta jest z życia sportowego. Stano­
wią one analogie do powieści spc:vw  
w y rh  Z drugiej strony num y filmy, 
propagandystyczne, sprawozdawcze 1 
instrukcy me.

Najwięk szeru powodzeniem u auto­
rów  scesi.^znych cieszą się: boks. ko­
larstwo, nar carstw o alpmistyka i
sponty maszynowe, czyii wszystkie 
sporty jednostkowe, podczas gdy ze­
społowe znoeiiie się nie nadają.

Samochód ma bodaj rekord zużytko­
wania w  filmie. Wyścig* samochodów 
były7 tonow ane niezliczoną ilość razy 
i wplatane do najrozmaitszych obra­
zów . Podobnie ma się rzecz z aero­
planami Do najlepszych filmów tego 
rodzaju należą: „Samochód miłości11 i 
„M istrzowski lotnik11.

Alpinistyka i narciarstwo specjalnie 
nada0ą się de filmu i stanowią niewy- 
cze-palna kopalnię pTzepiekn'ych zajęć 
krajobrazowych, które zawsze robią 
wielkie wrażenie na widzu, ł tak w y ­
prawa na Mouujt Everest —  to filar o 
ludzkiej v >Ii enengji i odwadze, wspa 
niały dokument bart u ducha i ciała, a 
zarazem hołd, oddany p..mięci ofiar 
broniącej się rozpaczliwie góry. Nie­
porównane zdjęcia krajobrazowe sta­
nowią ucztę dla każdego wrażliwego 
na piękno

Przechodząc do filmów czysto spor- 
towych^Szacznijmy od filmów propa­
gandowych. Tu rozporządzamy do­
tychczas jednym tylko, na dużą skalę 
zakrojonym, filmem berlińskiej „Ufa14 
pł. , Drogi do siły i piękna11. W yśw iet 
lany był ten film w  W arszawie p. t. 
„Kwluira ciała11. Filmy sprawozdawcze 
podobne są do krótkich notatek gaze­
tow ych: trudno na ich podstawie w y ­
obrazić sobie dany sport. W yjątek sta 
nowi a zdjęcia przy pom ocy. „lupy cza­
su11, o czem jeszcze później będzie mo­
wa Najaktualniejsze zdjęcia sportem e 
przynosi „Gaumont -  joumai11. Ładnie 
została sfilmowana olimpiada paryska,

Fi!mv instrnikcyjne mają sportow ców  
jeszcze czegoś nauczyć. W  nauczaniu 
wogóle, fiłrr, zużytkowano już oddaw- 
na. W  sporcie od chwili wydania pier 
w szych  podręczników sportu fotogra­
fia grała wybitną nolę. Teni wybitniej- 
szą rolę odegrać jest w  stanie film. — 
N e wszystkie jednak gałężic sportu 
nadają się do ńbmowatria, Zasadniczo 
można fikndwać tylko sporty jeanost- 
kowe. D otychczasow y dorobek (Umo­
w y pos7czegójiiycb gałęzi sportu 
przedstawia sie następująco

Najlepiej powodzi się narciarstwu. 
Pow stały dorąd trzy firmy rarc'arsKie: 
„Poi jwanie na lisa n? naftach11. „Bia­
ła sztuka11, „Cuda nart11. W szystkie 
trzy przynoszą niezwykle piękne zdje 
cia natury i równic wspaniałe zdj^aa 
narciarskie. Ostatnie dwa filmy są 
pizeznaczior.e głównie dla naucza-na 
Są tu właśnie zdjęcia z „lupą czasu11? 
apa-atem umożfis dającym zwolnienie 
tempa, tak. iż z każdego ruchu zamiast 
kilku *est kilkanaście i w ięcej obraz­
ków kolejnych. W  ten sposób umożli­
wia sie "widzom zaobserwowanie naj­
drobniejszych szczególików Technicz­
nych. którvchby nie dostrzegł nie tyl­
ko w  zw ykłym  fiłnrie, ale i przy oglą­
daniu ruchów żyw ego narciarza. Film 
taki. to najlepsza nauczycie! jakiego 
sobie w yobrazić można. Jedyną waaą 
jest. że nie mozma zaraz na sali, tak 
jak na kursie w ypróbow ać to, czego 
się nauczyło.

Także lekka atletyka, dobrze w ych o­
dzi na ekranie. I tu główną rolę od- 
gn*wają zdjęcia z lupą czasu. Z po­
szczególnych dyscyplin najlepiej uda­
ją się skok' i izm y, podczas gdy biegi 
można filmować tylko fragmentami.

Piłkę nożną filmowano już niezliczo­
ną ilość tary. Objektyw jednak nie 
jest w  stanie objąć całe bo.sk o, a i 
przenoszenie aparatu z miejsca na miej 
sce nie jesł możliwe. Op- rator lokuje 
się za bramką, dlatego też zdjęcia o- 
graniczają sio do momentów podbram­
kow ych i żadnej w aitośc msirukcyj- 
nej nie posit dają.

W  boksie mimo braku specjalnych 
filmów iiistrukćyjnych, odegra? już 
film wybitną rolę. Mianowicie po w al­
ce o mistrzostwo Niemiec między Brei 
tenstraeterem a Kómerem, ten ostatni 
protestując orzecaw w yrokow i sędziów 
przedsitawił jatco aow ćd. kręcony pod­
czas meczu film. Pozaiem istnieje je­
szcze cały szereg filmów wioślarskich 
i gimnastycznych.

KAWA RIEDLA

U ro czystą  obchód

we Lwowie.
Uroczystym obchodem uczcił Lw ów  

w  ani ach 16 i 17 hn . pamięć W ielkie­
go Sy.na O jczyzny śp. Stanisławą 
Szczepanowakiego. wybitnego działa­
cza narodowego, posła, publicysty i 
przem ysłowca. W  obchodzie tym da­
ły  wszystkie warstwy społeczne w y ­
raz żyw ej pamięci, która dotąd prze­
trwała, działalność bowiem Jego po- j 
zostawiła niezatarte znamię w e w szy­
stkich dziedzinach życia społecznego.

Uroczystości obchodow e rozpoczęły 
śię —  jak już donieśliśmy — w sobotę 
16 bm. nabożeństwem żałobnem w 
kościele katedralnym.

W niedziele przed południem zebra­
ły mę delegacjecstowarzyszcn i orga­
nizacji u stóp pomnika śp. Szczcpano- 
wskiego na cmentarni Łyczakowskim. 
Imieniem wszystkich organizacji wcho J 
dzaeych w  skład Konfittu Obchodo- | 
w ego złożono na pomniku wspólny I 
wieniec poczerń prof. inż. Zygmunt 
Bielski przemówił w  następujących 
słow ach :

Mowa proi. Bielskiego. t
Przypadł mi w  udziale zaszczyt u- 

czczenia pamięci tego męża. imieniem 
Stowarzyszenia Polsk Inż Przem- 
Naft., a nadewszystko imieniem by- ę  
łych jego współpracowników'

Nie tu miejsce na wyliczanie mno­
gich zasług położonych dla naszego 
narodu przez śp. St. Szczeoańowskie­
go, na wszystkich polach jego pracy i 
życia. Jako przedstawiciel przemysłu 
naftowego i jeden z nielicznie już dziś 
porasta łych byłych pracowników7 
przedsiębiorstw- naftowych związa­
nymi z inicjatywa ś d  S z c z . i stojących 
pod jego duchowym wpŁwyem, pra­
gnę zaznaczyć, że cełem * dążeniem 
jego nie byfa praca dla materialnego 
zyskn 'tylko, lecz środkiem dla celu 
w yższego, idealnego. Ten najlepszy 
syn swojej o jeżym y, mgdy nie wątpił 
że nadejdzie ta wielka chwila dziejo­
wa. którą mieliśmy szczęście przed 
kitku laty przeżjwrać, i obawiał się 
(ach jak bardzo słusznie!), że chwila 
ta zaskoczy nas nieprzygotowanych, 
może niegodnych. On pragnął w .echo­
w ać zastępy ludzi zdolnych dc speł­
niania szczytnych obowiązków obywa 
tela w olnego r a w 'u , i w y b rał sobie 
za szkołę pracę przem ysłową w prze 
konaniu, że karne kadfy pracowników 
przem ysłowych, ożywionych nie tył- 
ko dążnością do indywidualnego za­
robku, ale dźwigających też obowią­
zki względem, przemysłu, któr" im ten 
zarobek daje. potrafią łatwe przeisto­

czy ć sio w  zdrow o i u czcr re  myślą­
cych  członków  społeczeństwa, w śiód  
kiórego żyją, w dobrj ab synów (tej 
Matki-zźemi- która ich żywi.

°rzykfądetp wrłasnym uczył nas jak 
najeży pracować w  przemyśle. , przy- 

'dziewa,ąc błaze robotniczą i chw y­
tając się pracy ręcznej, życiem  pry­
watnym w skazyw ał nam. że szczęście 
można osiągnąć i w  najski omniejszych 
warunkach, dzia.ałncscią zas swoją 
oubłiczną, pc za k palnią uczył ,jJc na­
leży prac o v  lĆ dla narodu i społeczeń­
stwa. Całe jego życie by ło  potwierdzi 
niem tej prawdy iż człowiekiem ca­
łym jest tylko ten. który w  czynach 
sw7oich potrafi zaw sze pogodzić pod 
mięty serca z nakazami rozumu. On u- 
czy ł nas jak trzeba ży ć  ata ojczyzny, 
co  jesł mestety dla Polaka trudmejszą 
sztuką od umierania za nią.

T o  też my, którzyśm y mieli szczę­
ście stykać się z śp. Szczepanowskim i 
własnemi oczami patrzeć na jego u- 
cztmki, dziś, z perspektywy ćw ierć­
w iecza tembardziej rozumiemy jego 
zamierzenia i rem więcej czcim y pa­
mięć tego przewodnika i żal nam, że 
go już niema pomiędzy nami.

Istnieją rozjnaite projekty utrwalenia 
zacierającej się pamięci śp. Szczepa- 
nowskiego w  społeczeństwie. S ą d zę ,  
że pójdę w  duchu umysłowośoi tego 
człowieka nad w yraz skromnego i ni­
czego dla siebie nie wym agającego je­
żeli w ezw ę łudź* oceniających właści­
wie działalność jego, do ntenzywnej 
propagandy złotych myśli przez tego 
reformatora i w ychow aw cę hojnie roz 
rzucanych. Nitcb szeiokie w arstw y za 
poznają się z tem żydem  cichem. a tak 
bardzo ofiamem dla naroau,’ z tymi 
czynami poświęconemi całkowicie i bez 
zastrzeżeń celom społecznym i naro­
dowym.

Niechże w ięc każdy, któremu iiamięć 
śp. Szozepanowskiego któremu byt i 
p ow ooze .je  >jczyzny jesr drogiem. 
niech każdy zagłębi a ę  w  przepięk­
nych i twórczych jego myślach, niech 
z nich czernie otuchę i wiarę w  lepszą 
przyszłość, i niech według sił swoich 
przyczynia sie do budowy gmachu, ktń 
remu na imię . wolna i szczęśliwa oj­
czyzna11 i niech tc mj śli w  swoim oto­
czeniu szerzy, tak jak to On całe sw o­
je tyc ie  całem swojem życiem czymł.

To hyłbr" najpiękniejszy pomnik, ja­
ki społeezen: two poiskie może i po­
winno temu swojemu przodownikowi 
oostawić.

Z  cmentarna udali sie uczestnicy ob ­
chodu do sali Kasyna miejskiego, gdzie 
jtiż gromadziły sie liczne rzesze publi­
czności, by wziąć uazial w  uroczystej 
Akademii.

W śród obecnych zauważyliśmy ro­
dzinę śp. Szozepanowskiego, przew. 
komitet”  obchodow ego Rybickiego, 
prez. Neumanna, rtat. Pahia ti.4d£go, 
prez. Kolischera prof. Hnbera, prof. 
Bielskiego, setiatora Długosza, prezesa 
iuż. Gąsiorowi.ki ego ,dyr. Schutzmana, 
prez, Zarańskiego, red. Kordysa, inż. 
Wieteżyńskiego, dr. ->óhactz!a i w. i. 
Ponadto przedstawicieli Izby Hanćl. i 
Przem., Izby producentów w  przem y­
śle naft. w  boręmtawui Koła Góm. 
Naft. Stud. Polit. lwowskiej, Kraj. T ov 7. 
Naftrroego, Pol. Tr>w. Ekonomicznego, 
Symdykatu Dziennikarzy Polskich we 
Lwowie, Zw. Inż. \bs. Oadz. Naft. Po­
litechniki lwowskiej, Zw. Inż. Przem y­
słu Naft. w  Borysławiu, Związku Po, 
Przem ysłow ców  Naft. Zw. poi. P rod. 
i Pafin Ol. Miii. i Związku Techników 
W iertniczych w  Borysławiu.

Przebieg Akademii, która bvfa po­
ważnym i dostojnym hołdem ziożo 
nym pamięci znakomitego męża. poda­
my osobno.

* * *
Pismo nasze pragnąc w  dwudziesto- 

pięcnolecie śmierć^ śp. Szczepanów-' 
skiego uczcić lanueć wielkiego Polaka, 
a zarazem założyciela „Słow a Polskie­
go11 poświęci Mu w  bież. tygodniu o- 
sobny numer.

BAJ GROSZ NA CELE TO W A­

RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.
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Kongres socjalistów 
i o te a rd s  Izb y .

(Od naszego paryskiego kores­
pondenta).

Paryi^ 12 stycznia.
D o utrzymania się P izy w ładzy no- 

Lrzeba partii radj kakiej stapięćdzie- 
Jęciu głosów. CJlosy te może ona o- 
trzym yw ai albo ze strony lewej —■ 
od socjaiisiów, aibo ze strony prawej 
—  od bloku narodowego. W  pierw­
szym  wypadku daje to rząd p. lier- 
n o fa ,' w  długim p Pam!eve‘go, albo 
p. bnanaa. l e n  ostacni jednak wraz 
i  projeKiann riiiaiisowym1 p. Oou- 
mer‘a kjfóre są sprzeczne z „for- 
utaluie przyjętymi*4 zobowiązaniami 
w yborczend partii radykalnej, "trudny 
jest dla nie., w  dalszym, ciągu do u- 
itrzyir.uiua. Radykalni ministrowie po­
mimo Kompromisu pou naciskiem p. 
Bnianda w  czasie świąt zawartego, o- 
twarcie zwalczają ptojokt swego mi­
nisterialnego kolegi, a natoniiast opo­
wiadają 'ię , jako zwolennicy przeciw- 
rządów ego projektu Komisji finanso­
w ej kartelu.

W  takiej chwiłj najgorętsze mazze- 
nią p. Htrraofa i jego tow arzyszy 
swrocone by ły  ku obradom nadzwy­
czajnego icong.esu socjalistów, zw oła­
nego specjalnie dla ponownego rozwa 
żenią sprawy współudziału w  rządzie.

Kapitalny ten problem parlamentar­
nych reprezentacyj socjalistycznych 
legulowaia zasada aawno przed w oj­
ną przez międzynarodowy kongres w  
Amsterdamie ustalona, która zakazy­
wała partiom socjalistycznym w spół­
udziału w  rządzie, prócz ..okoliczno­
ści wyjątkowych*'. Rok 1914 stał się 
punktem wyjścia okresu „okoliczno- 
śti w yjąlkow ycn“ , a „organizacja n ię  
d7-ynarodowa socjalistyczna przestała 
na czas 'wojny istnieć. Zrekonstr rowa 
na w r. 1923 w Hamburgu, stanąw-szy 
przed problemem współudziału w rzą­
dzie, nie nowzaęla żadnej decyzji. — 
W niosek jednak przyjęty przez komi­
tet w ykonaw czy Międzynarodówki w 
roku ubiegłym, jest rewizją amster­
damskiej doktryny, gdyż z zastrzeże­
niami przyjmuje m ożliwość „w spół l- 
działu" i pozostawia pewną swoboda 
kongresom narodowym.

Po dwudniowych obradach w  przy­
ozdobione) portrecami Jaures*a i Leni­
na sali Be!!eviiIoise, ukończony dziś 
nad ranem kongres socjalistów francn 
skich dał w  wyniku zw ycięstw o rezo­
lucji przeciwników współudziału z p. 
Leonem Błamem na czek  Opowiedzia 
?o się za nią gtosow 1766, przeciw 
1331. Osiągnięta większość wymusi 
135 głosów.

Jednakże sam fakt przyjęcia nega­
tywnego wniosku, popieranego przez 
p Blunta nie cnarakteryzuje jeszcze 
ujawnionych tendencji i wytworzonej 
w  następstwie kongresu sytuacji par­
lamentarnej.

Do tego Konieczne jest zbadame 
w ym ow y cyfr g łosów : za i przeciw 
uczestmciwu w  rządzie oraz analiza 
tekstu przyjętej rewdoep.

Otóż cyfra 1331 głosów  oddanych 
za „współudziałem" dowodzi ogrom­
nego w  ostatnich czasach wzmocnie­
nia się wśród socjalizmu francuskiego 
run,.rojów' przychylnych braniu w ła­
dzy, których wyrazicielem był na kon 
Sresie p. Renaudel.
4 Najważniejsze zaś ustępy przyjęte­
go wniosku brzmią:

Partia socjalistyczna, zebrana na 
kongresie nadzwyczajnym w  na-wyż- 
"zcj trosce o interesy świata prasy- I 
Narodu, które łączy 1 utożsamia, wie- 
’y  mocno w  m ożliwość skutecznego 

'vVsiłku celem budżetowej i tinanso- 
’Vei napraw y-----
, Oświadcza swą gotow ość popiera-

znowu (pratiąue- de iiouyśsu une 
.JticŁr, de soutlen) każdego rządu.

~,r‘ny  i pokoju zdecydowanego la* 
‘_“ 4̂  energicznie opór w kwestjach Sł- 
ll, ? c’vvch, stawiany przez warstwy 
^ f ^ a i ą c e  

'"pr2eciwia się kategorycznie dełfc- 
'”■» swoich przeustawicłell do ga­

binetu, tworzonego przez inne stron­
nictwo . . .

Jest jednak gotowa przyjąć ją na 
siebie (scil. odpowiedzialność za rzą­
dy) aloo zupełnie sama, albo przy po­
parciu grup lewicy, przez powołanie 
ich przedstawiciieji do rządu przez sie­
bie tworzonego, w którym zachowała­
by wpływ i większość, swobodę dzia­
łania . . .

Jest rzeczą jasną, i e  ta . .pizeciw- 
rządow a" rezolucja kongresu nie jest 
tak bezwzględnie i naprawdę przeciw- 
rządiowa. Otwiera przecież wiele moż­
liwości całkiem „rządowych**.

Obiecuje dać .,znovu" poparcie ,.rza 
down reformy i pokoju, zdecydowane­
go łamać energicznie . . .  itd.“ . Czyż 
nic zachęca to w  pewnymi stopniu i 
nie m oże budzie różow ych myśli w  p. 
Horriot?

A zapowiadając gotow ość wzięcia 
w ładzy w  gabinecie własnym, do któ- 
regoby inne partie lewicy (radykah) 
by ły  dopuszczone, jako mniejszość.

czyż nie otwiera również pewnych 
rządowych horyzontów ? Fi) i by to 
rząd p. Bhsma aibo Renaudela z popar 
ciem p. rierriot‘a.

Radykałom trwano jest w  rządzie z 
p. Doumer em, mają nieustanną skłon­
ność do wskrzeszenia, nie zupełnie 
zresztą martwego kartelu. Niebezpie­
czeństwo to przez uchwały kongresu 
socjahstów nie zostało usunięte kate­
gorycznie. T o  tez „Tem ps“  w  codzien 
nyrn niemal artykule uważa za wska­
zane przekładać partfi radykalnej, źe 
powimna utrzymywać blok z prawicą, 
dającą oparcie p. B,iandowi.

Co zaś najważniejsze dla rozwoju 
stosunków politycznych w e FrancrJ 
uch wam kongresu wskazuje ciągłą I 
szybką ewolucję itrtciszych socjali­
stów ku zasadzie ..współudziału".

Przed wznowioną dzisiaj po świę­
tach sesją Izby stoją ciężkie problemy. 
A przyjęta przez kongres rezolucja 
nie rozprószyła unoszącej się nad rzą­
dem Francji socjalistycznej mary. s.

Zlizd Rady Międzynarodowej.
KeSerai p, senaforki Szebeko.

W  cobofę 1 niedzielą zebrały się w sań 
ratuszowej tłumy publiczności, by po­
słuchać zajmujących referatów p. sena- 
torki Szeoeko; -wczoraj o  sprawach po­
litycznych, w  sobotę o zjeździe wa­
szyngtońskim w maju ub. r. światowej 
organizacji kobiecej, t. z\v. Rady mię­
dzynarodowej, zrzeszająfcej w  swem ło­
nie kilkadz?es!ąt Rad narodowych po­
szczególnych państw, a stanowiącej — 
gdy chodzi o idee i dążności —  rodzaj 
ekspozytury Lig: Narodów.

Z rezolucji, uchwalonych na zjeździć 
waszyngtońskim, zasługują na wzmian­
kę zwłaszcza następujące postulaty: 
1) szerzyć w  szkołach wszystkich kra­
jów  ideały Ligi Narodów i zaznajamiać 
młodzież szkolną z działaniem Ligi Na­
rodów ; 2) wprowadzić zmiany w  na­
uczaniu historii w  tym sensie, by na­
uka histoiji nie DOdkresia a Utk silnie, 
jak dotąd, niezgody między państwa­
mi, nie apoteozowaia wojen i zw ycię­
stwa, a natomiast podkreślała pier­
wiastki łączące narody; 3) wyznaczyć 
z łona Rady wspólne kandydatki do ko­
misji Ligi Na.odów i Międzynarodowego 
Biura pracy; 4) Rada międzynarodowa 
zaleca Radom Narodowym, by starały 
się dcpiowadzlć do porozumiewa mię­
dzy swymi rządami, a mrtojzościam? 
narodewemi; 5) uchwalono dążyć do zoi 
g&nizowania wymiany profesorów i 
uczniów’ między poszczególnymi c r e ­
dami (aktualne prawie wyłącznie dla 
narodów, posługujących się jednym

J

z t zw. języków światowych, t-. i. fran­
cuskim, angielskim, lub niemieckim); 6; 
zw rócić w  szkołach większą niz dotąd 
uwagę, na wychowanie społeczne i mo­
ralne (nie dodano słowna: „i religijne**, 
jak się tego domagały delegatki Polski). 
1) wyrażono nadzieję, że narody będą 
stopniowo i wszy-tkie równocześnie 
rozbrajać się i dążyć dc współżycia 
przyjacielskiego.

Oczywiście, niektóre z tych rezolucyj 
mają charakter czysto akademicki.

Przy sposobności zdawania sprawy 
z obrad zjazdu, czcigodna prelegentka 
roztoczyła przed zebranymi garść oso­
bistych oDserwacyj z życia Ameryki, a 
więc tak znamienną w  tym kraju wol­
ności i tolerancji nienawiść i upośledze­
nie rmu2ynó\v, odwrotną strona meda­
lu prohibicyjnego, rozrost nacjonalizmu 
amerykańskiego i wynaradawianie się 
Polaków, wreszcie — chlubę Ameryki — 
instytucje, mające ra celu opiekę naa 
dzieckiem. Charakterystyczne, że odno­
śna ustawa nosi ty tul: „Ustawa o ochro­
nie dziecka przed okrutnem obchodze­
niem się. A obchodzenie się rodziców 
jest okrutriejeśi dziecko chodzi brudne, 
nieurr.yte. w łóczy  się bez opieki, zacze­
pi ludzi na. ulicy 1 t d.*\

Nam w  Polsce daleko jeszcze do 
takich „diakońskich" ustaw.

Za imci esujący, miły i rozumny od­
czyt audyrerjum dziękowało pani sena- 
torce gorącymi oklaskami.

Wiadomości b ie żą ce .
Lw ów , 18 stycznia.

TEATR w ielk i.
Poniedró lek 13 bm ..Żółta rękawiczka". 
W tcrek 19. km: „Nietoperz".

TEATR n o w o ś c i .
Poniedziałek 18 km. „Hrabina Warica'* 

W ystęp p Heleny Milewskiej.
W te.ek  19. bm .Świerszcz za kownien: 

Przedsmwietrie na cc! dobroczynny.
Początek przedstawień punktualnie o £• 

7.30 wieczorem.

1EATR MAEY.
Poniedziałek 18 bm. „ H a u -I W , kom 

w  4 akt. Hodgesa i P e rcw a i (premiera;. 
W torek, środa, e /w ar tek .,Mau-Hau“

— Tow arzystw o Przyfactó Sztuk P ię l- 
nych„ ul. Dziedi szyckich. 1. \Vvstawa Ce­
chu Artystów Pkstyk'wv ..Jednoróg".

—  Do dzisiejszego numeru załącza­
my dalszy arkusz powieści pŁ „Nie­
bieska balustrada".

—  Związek Ludowo-Narodowy 
Lwów-miasto zaprasza swyoh człon­
ków! sympatyków'1 na w ieczór dysku­
syjny w  piątek, ania 22 bm. o godz. 7 
wieczór w  lokalu przy ul. Pańskiej 11,

1 p M ówić będzie dr. Eustachy Gaber- 
le na temat: „T w órczość Reymonta i 
Żeromskiego w  stosunku do polskiej 
rzeczywistości, “

— Włamanie w  śródmieściu. Nie­
znani sprawrcy  włamali się ubie­

głej nocy do kwiaciarni Antoniego 
Kaizyrzewskiego przy ul. Akademic­
kiej 1. 22, a następnie z tego sklepu od 
strony podwóiz.a dostali się do cukier­
ni Zalewuskiego.,

Z kwdaciarni nie zabrali niczego, je­
dynie wśród kwiatów poczynili spu­
stoszenia —  wyrządzając w  ten sposób 
szkodę, w’ w ysokości 350 zl.

W  cukierni skradli z podręcznej kasy 
60 zł., oraz zabrał' większą ilość papie­
rosów. Po włam yw aczach wszelki ślad 
zaginął .

— Z kroniki kradzieży. Aresztowa­
ny został Józef Czerwonka, notowany 
i karany złodziej, za kradzież piwa z 
w ozu W incentego Krystiana. Przy­
trzymany na gorącym uczynku kra­
dzieży złodziej rzucił się na woźnicę 
i usiłował go pobić.:—  Z nocnej wra­
cali wycieczki dwaj bracia BobHo- 
wie, notowani złodzieje i łup> nieśli

i

bogate w postaci 1000 paczek tyto­
niu., skradzionego na szkodę nieznane­
go na razie trafikanta. Na widok po­
sterunkowego bracia Bobelowde czem 
prędzej zemienęli porzucając lup na u- 
iicy. — Nieznani sprawcy dostali się 
ubiegłej nocy dc mieszkania Mendla 
Arlika przy ul. Skarbkowskiej 15 ł 
skradli znaczną ilość garderoby. — 
Złodzńeje włamali się do budki inwa 
lidzkiej Józefa Chałuszczaka na ul. 
Zamarstynowskiej i skradli wagę sto­
łowy na marmurowej podstawię war­
tości 100 zł. — Jako podejrzanego o 
systematyczne okradanie woz,ów kole 
jowyeh aresztowano Jana Ikawcgo, 
wałęsającego się po plancie. dworek 
towarowego.

—ł  Nagły zgon W  Przechodzie ul. 
Panieńska zmarł wczoraj nagle na n- 
dar serca Abraham Rappaport, liczący 
72 lat. Zwłoki przewieziono do Insty­
tutu inedyćjmy sądowej.

—  Wielkie obławy policyjne w pa­
sażu jWjftołaseha. Pasaż ten od szere­
gu lat w  godzinach wieczornych gro­
madzi mnóstwo podejrzanych osobni­
ków, pocbc-lzących z wieikomieisirich 
i podmiejskich mętów. Dosz-fo do te­
go, że wieczorem  wrprost trudno 
przejść tym pasażem, a wuele jest ta­
kich osób, które omijając pasaż okrę­
żną drogą spieszą dalej, byle tylko nic 
ocierać sie o rozwydrzone grupy osób 
pkć obojga. Kto się tam zaera  wie­
czorami świadczy najlepiej o tein so­
botnia i niedz.elna obiawa policyjna, 
któro zagarnęły w sieć sto kilkadzie­
siąt osób podejrzanych, przyczen. 
sześćdziesiąt osób z 1 miejsca przym­
knięto. Pod kierunkiem na dnom. Pa- 
rylewćcza i Drożyńskiego, kom. Biał­
kowskiego, kilkunastu w yw iadow ców  
i kilkudziesięciu posterunkowych zam 
kiięło w yloty pasażu, peczem pod sil­
ną eskortą sprowadzono podejrzanych 
stokillcadzic-siąf osób w  sobotę, a prze 
szlo sto w  niedzielę do lokalu Ekspo­
zytury policyjno-śledezej, gdzie funk­
cjonariusze policyjni zajęli się posegre­
gowaniem sprowadzonego dobranego 
towarzystwa. Jednych i jedne po w y­
legitymowaniu puszczono na wolna 
stopę, j aresztowano w  obu dniach 
sześćdziesiąt osób, między niemi i ta­
kich, za którymi wiadze policyjne od 
dłuższego czasu poszukiwały. Dosta­
ło się w  matnie wielu zlodzieji i jeden 
niebezpieczny w łam ywacz kasowy, 
który właśnie opuścił mirry więzienia, 
gdzie odsiadywał dwuletnią karę za 
włamanie. Na przyszłość należałoby 
częściej urządzać tego rodzaju eska­
pady policyjne, które w  niemały spo­
sób przyczyniają się do przetezebieiia 
tej pasażowej dżungli wieczornej

— Pożar na Pasiekach łyczakow ­
skich. W dmu wczorajszym  jn godz. 
8-mej rano wybuchł pożar w  realno­
ści Stanisława' Mariańskiego na Pa­
siekach łyczakowskich 1. 17. Pożar 
zniszczył całe obejście gospodarskie, 
powodując szkodę w  wysokości 3.000 

zł. Ogień wybuchł skutkiem nieostro­
żnego obcbcdzęnia się z ogniem ze 
strony córki poszkodowanego, która 
wchodząc z płonącą świeca do stajni 
w yw ołała pożar. 6

Zarząd Główny ZLN.
Dnia 14 bm. odbyło się oosiedzenlc 

Zarządu Głównego ZLN. pod przewo- , 
dnictwem prezesa dra Jana Załuski, 
na którem uchwalono kooptować do 
swego gremium p. Hipolita W ąsowi­
cza, wiceprezesa CTR. i posła Ada/na 
Chełmońskiego, jako Radcę Mteawueso 
Związku.

Ze spraw organizacyjnych najwięcej 
uwagi poświęcono sprawie dorocznej 
zbiórki na ogólne potrzeby Związku, 
której energiczne i gorliwe przepro­
wadzenie uznano za najważniejsze zba­
danie Zarządów' Kół i członków w  Lic 
żącym miesiącu.

Na propozycję preziesa Rady Na­
czelnej, prof. Giąbińskiego, w yznaczo­
no termin Zjazdu Rady Naczelnej na 
d. 21 lutego br.

Porządek dziełiny zjazdu opracuje 
Prezydium RN.
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1 prasy gospadaraei.
Ukazał sie z d r  ku „jub ileuszow y 

podwójny tom „Ekonom isty" za kwar­
tał III i IV z 1925 roku Tom ten zam y­
ka dwudziestopięcioletni okres istnie­
nia ..Ekonomisty11.

P c krótkim wstępie od Redakcji, 
zw róconym  do stałych czytelników i 
przyjaciół pisma. Redaktor Stefan D zió 
wnlski w  artykule „Dwadzieścia pięć 
lai rozwoju gospodarczego na zietniacii 
polskich" przedstawia główne linje roz 
woju Polski od roku 19(ji, t. j, od zało­
żenia pisma do chwili obecn ej.'W  ogól 
nytn zarysie przedstawia nam w a rn i­
ki gosnodarcze poszczególnych dziel­
nic polskich z czasów  zaboru oraz o- 
kresu po odzyskaniu niepodległości, kru 
śląc zarazem perspekty w y  przyszłego 
rozwoju ekonomicznego.

Prof. W ł. Zawadzki w  artykule ..O 
teorji prodtikcjU podaje analizie niektó­
re zasadnicze tezy swojej książki pod 
pow yższym  tytułem, wydanej w  roku 
1922. polemizując z p. W  Jastrzębskim, 
który obszerna recenzję te książki u- 
mieścił w  -Ekonom iście" w  roku 1925. 
Artykuł p E Lipińskiego „Zapotrze­
bowanie pieniądza i t. zw  inflacja bi­
lonow a" zaimuje sie teoretyczną stro­
ną zagadnienia obiegu pieniężnego w 
Polsce. P. J. Spław-Deym ar w  artyku­
le p. t „Statystyczny punkt widzenia 
w  teorji wartości analizuje zagadnienie- 
■wartości i cen.

Dalej znajdujemy w  tomie artykuł z 
teki pośmiertnej Stanisława Szczeoa- 
nowskiego „O szkole polskiego gospo­
darstwa społecznego", poprzedzony 
krótkiem w spomnienicm Redaktora 
Dziewulskiego, pośw heonem  pamięci 
Szczepanów sinego w  dwmdziestą piątą 
rocznicę jego zgonu. P. W , Hoyer w  
przyczynku „Jan Sebastian D em bow ­
ski jako ekonomista" zaznajamia nas z 
mało dotychczas znaną twórczością 
Dembowskiego. —  Artykuł p. Gustawa 

Simona „Umiędzynarodów-ienie usta­
wodawstwa em igracyjnego" zawiera 
tezy i ich uzasadnienie, złożone imię 
rdem 'Polskiego Tow arzystwa Polityki 
SnoLcznei —  M iędzynarodowe. .iu
Związkowo Postępu Społecznego?! —  

P Z. Pragierowa artykułem „Ustrój i 
zakres działania Państwowej Rady 
Gospodarczej w’ Niemczech" zapozna­
je nas z nową instytucją gospodarczą 
utworzoną wr Niemczech w  roku 1920.
  p . St. Pszczółkom ski w  artykule
„Wskaźniki cen hurtowuych w Polsce" 
w’ latach 1919— 19,24 przedstawia nam 
rezultaty swych prób skonstruowania 
wskaźnika cen huitownych w  Polsct 
,ra lata 1919—21

Dział R ozbiorów  i -Sprawozdań za­
w ie ra  prace P. I . H .Sz^wkskiego. E. 
Trenkierwtóny. H. Michela. E. Arnekke 
ra, T. Grodyńsloego, Rr. Tomanka, K. 
G ile  a. M Dąbrowskiej,' E Harvey’a, 
Prot, E. Taylora, W ł. Luudana, oraz 
Sprawozdanie Komisji Centralnej Zwia 
zKów Zaw odow ych i TroW em t Annu- 
aire de la Feaeration Syndicale Inter­
nationale.

Tom zamyka obszerna bibliografia 
„Ekonomisty", obejmująca około 1Q0 
stron druku za lat dwadzieścia pięć 
1001— 1925, ułożona w edług działów i 
zaopatrzona skorowidzem autorów. - -  
Bih'jograf.ia nailepiei św iadczy ó ru- 
bhu naukowym w  Polsce w  okresie 
minionego ćw ierćw iecza.

Z e  świato.
'4 - Przeciwko bandytom nowojor­

skim New Y oik  W orld" podaje, w  ja­
ki sposób chcą ochronić się przed napa. 
dem bandytów na ulicach nowojorskich 
damy z bogaty ch kół towarzyskich. 
Tak naprzykład pani France Mda, śpię 
waczka operetkowm a żona Giulia Gat- 
ti-Casazzy, króla towarzystw^ Metro- 
poli.tan Opera postanowiła od dzisiaj 
jedzić w  metalowym aucie, którego nie 
mogą przedziurawić strzały rew olw e­
rowe. opatrzonem również w  szkło 
tychże samych własności. Auto w y ­
gląda, jak zw ykły luksusowy w óz 
gdy jednak bandyta w skoczy na sto­
pień, nie będzie w  stanie otw orzyć

drzwiczek wozu, ani w  żaden sposób 
nic złego uczynić siedzącym w ew ­
nątrz pasażerom, Y/ozu tego używać 
będzie pani Aida tylko w Nowym Y'or- 
ku. Jedzie ona wnraw-d?;ie na tnrue do 
krajów zachodnich, ale czuje się nono 
tam na „diikim wschodzie", jak sama 
przyznaje, o wicie bezpieczniej, niż w 
samym Nowym Yorku (CFP8).

+  Obawa mieszkańców Ti bcti: by 
tytoń nie wykurzył ich oóstw. W edle 
oficjalnego listu, którego jedną kopię 
otizym ało Narodowe Muzeum w  W a ­
szyngtonie, w  Tybecie obawiaią sie 
strasznych następstw--, które w y w oła ­
łoby zaprowadzenie tytoniu w tym 
mniszem państwie. List donosi: „Zie. 
mia tybetańska jest świętem, pobożnem 
królestwem, w  którem przebywa w ie­
le begów, lamów i bóstw ochroni,ycli

Skuth-em dymu z  papierosów bóstwa 
te rozpierzchną, sie jako chmury, na- i 
stanie nieszczęście i rozejdzie się wszę 
dzic woń, która przeniknie ludzi i zwie 
rzęta. w-yw oła^choroby. śmierć i po­
wszechną zgubę. Rząd tybetański nie 
pozwala dlatego nikomu w  państwie 
palić papierosy. Chcemy się ochronić 
przed niebeznieczeńsiwem i starać 6W 
o dobro wszystkich. Równocześnie do­
nosimy o tern rządowi rosyjskiemu — 
Jakkolwiek pobieranie podatków od 
papierosów byłoby korzystnym, to je­
dna!; \v ten sposób wyrządzonoby mie­
szkańcom Tybetu szkód;, i narażono 
ich na chorobę i nieszczęście. List ten 
podpisali ..Zgromadzeni ministrowie 
rządu tybetańskiego w  roku Leśnego 
Byka. w- pierwszym miesiącu dnia 
dwudziestego drugiego".

Wieści i Tarnopola.
Na temat zmiany Komisarza miasta 

Tarnopola. Z najbliższego otoczenia p. 
dra I.enk;ewicza umieszczono niedaw­
no hymn pochw-alny na jego osobę w 
„Kurjeize Lwmyskim". Autor śmiało 
pomijając stan faktyczny, przypisuje 

upadek sw-ego męża opatrznościowego 
„intrydze endeckiej". A przecież ogól­
nie znaną jest rzeczą, jak z różnych 
stron zwmlczano rządy p. Lenkiewicza 
jako Komisarza rządowego miasta 
Tarnopola przez lat 5, niestety bez 
skutku. Dzięki osobistemu poparciu 
niektórych dygnitarzy w Tarnopolu f\ 
W arszawie potrafił utrzymać się przy 
w ładzy przez 5 lat. Wszelkie, a tak li­
czne interwencje, zażalenia i sprzeci­
w y różnych sfer społeczeństwa nie od 
niosły skutku. Dopiero zasadnicze roz 
porządzenie p. Mmistra Oświaty nie 
pozwalające dyrektorom szkół śred­
nich łączyć wielu urzędów’ i godności 
położyło kres jego panowaniu ku ogól­
nemu zadowoleniu. i

A czyż rzeczyw iście aż intrygi trze- 
ba było na to, by pan minister me poz 
woiił, by dyrektor gimnazjum Tl w  Tar 
nopolu w  czynnej służbie bTTł rówmo- 
cześme 1) właś. icielem i dyrektorem 
pryw . gimn. żeńskiego, M) komisarzem 
rządowym  miasta, 3) dyrektorem miej­
skiej Kasy Oszczędności, 4) jirezesem 
Związku Kółek rolniczych, 5) prezesem 
Banku kupieckiego, nie licząc wielu in­
nych godności tylko honorowych.

Chyba ostatni czas był. by to zakoń­
czyć, A smutnym objawem było tylko, 
że 6 miesięcy trwało aż tak uzasadnio­
ne zarządzenie Ministra zostało w yko 
nane, a w łaściwie nie całkowicie jesz 
cze  wykonane Gdyż dr. Lenkiewicz, 
oddaw szy kierownictwo naukowe pry ­
wat. gimn. żeńskiego p. prof. Pytlowi 
a przepisawszy zakład na imie swrei 
żony, zatrzymał całą administrację te­
goż zakładu, a w’ gminie został nadal 
głównym  asesorem, by przy naiuuż 
szej zmianie konstelacii politycznej hJP 
płynąć może znowu jako komisarz rzą 
dow y, zatrzymując na razie wszelkie 
w yż  wymienione godności. P o  czyjej 
w ięc stronie intryżka?

Co się tyczy obywacelstwa honoro­
w ego to sądzić chyba należy, że mia­
nowana Rada przyboczna widocznie 
nie miała prawa nadawania takiej go ­
dności, a to tembarziej. że gdy przed 
kilku miesiącami chodziło o nadanie 
obywatelstwa honorowego jednemu 
napra-wdę z najbardziej zasłużonych 
pracowników społecznych i narodo­
wych nie tylko dla miasta' Tarnopola, 
ale i na calem Podolu, to w ów czas z 
powodu podnoszonych wątpliwości 
prawmych, a przytern jeszcze z pow o­
du innych niepizyjaznych czynników, 
snrav/a nadania obywatelstwa r.ie do­
szła do skutku. Znam.cnnem jest 1o, że 
wniosek nadania obywatelstwa hono­
row ego p. dr. Lenkiewiczowi w ypły- 
nął ze strony radnych zydowrskich i 
był przez tychże na jednem z poprze­
dnich posiedzeń podobno tnitno sprze­
ciwu i szeregu wątpliwmści ze strony 
innych radnych, tak najszerzej m oty­
w ow any i zaciekle broniony. Ponadto 
w  całein mieśHe znane już są walki, 
intrygi i terror, które w yprzedziły i 
umożliwiły ■ powzięcie ow ej uchwały 
w  dniu 5 hm. na posiedzeniu uroczy 
stem Rady Przybocznej, w  której za­
razem żegnano p. dra Lenkiewicza, a 
urzędowanie obejm ował p. w icew ojew . 
Jaworczykowski. Na posiedzeniu tern 
nie było obecnych kilku wybitnych 
członków  Rady nie zgadzających się z 
uchwałą nadania obywatelstwa hono­
row ego ustępującemu komisarzowi.

Nowł asesorowie miejscy. Z obję­
ciem urzędowania przez komisarza 
miasta p. Jaworczykowsklego, Rada. 
przyboczna nie uległa zmianie, a tylko 
zostaM zamianowani nowi asesorowie: 
p. inspek. Leśniakowski i dr Lenkie­
wicz.

„Opłatek" w Tow. gimn. „Sokół- .
W  niedzielę. 9 b. m. odbył się w  tut. 
gnieździć „Opłatek" przy współudziale 
delegacji władz i towarzystw-, oraz pe­
wnej m o ż n i c  nazbyt pokaźnej liczby 
druhów-. Wzięli również udział w  uro­
czystości ks kan. dr. Ratuszny, poseł 
Spitta! i sen Orliński.

ADMJM5 1R AC JA PAŃSTWOWA

Odfegiaśc b u tM i otf dróg publicznych.
Rozporządzeniem ministra robót pu­

blicznych została ustalona odległość 
budowli zakładów i urządzeń, jako to 
kuźni, pieców-- ccgiehuanych i wapien­
nych, wnatraków’ , szybów  górniczych 
i naftowych. kopalń glmy, piasku, żwi­
ru. torfu, kamieniołomów-, odkrywek 
o -az ogrodzeń od dtóg publicznych Za- 
chowanie odległości dla wymienionych 
zakładów-, urządzeń i fabryk położo­
nych w  obrębie juz zabudowanych 
dzielnic, miast, jako taż wr miastach po­
siadających zatwierdzone nlany nie 
jest wymagane.

Odprowadzenie do rowów przydroż­
nych lub przepustów’ drogow ych wód 
ze sztucznych ścieków’ może się odby­

w ać na pod stawne pozwolenia właści­
wej udadzy wykonującej utrzymanie 
drogi. Wszelkie urządzenia niezbędne 
dia zapewnienia odpływu wód ze sztu 
cziwsjh ścieków’  w  pasie drogowym , 
jak również wszelkie urządzenia dia 
zapewnienia bocznych zjazdów ma,a 
być w ykom ne przez wTaściwy zarząd 
drógoirj’ lub pod jego nadzorem, na 
koszt stron zainteresowanych, które 
winny być uprzeanio powiadomione o 
konieczności tych urządzeń. Strony za­
interesowane mogą odm ówić swej zgo­
dy na poniesienie kosztów wykonania 
urządzeń, w  takim jednak wypadku 
może być cofnięte pow yższe pozw o­
lenie. G.

m m i m m

Kssż.dy rcumsr rodowy Uc?y 
sb* gr.

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
S gros: y za wyraz.

„H PMIIK , H ocłw n cItltiiD  4, poleca  naczynia naj- 
tar w?|: r - 1 , t o  w  y n e , a lum in iow a, o ‘ » s x » r e ,  K a ­
rmom-#, porcelan ę, szk ło. 325

F©«rfEFIAai krzyżowy, krótki, płyta „R elorm - sptze- 
d a r  tanio K opernik- 26 parte,. Gfl.Yny. Skier,ia 
ski. itO  -

ł-OiiLkOCWY, skarpum . . k r ic?ki kraiowe, tryko- 
isr.c z im o w e  p o :e ’ a e . p r j J  Zyw czak , Kióńśkje-go 1. 6708 -

KĄflUEfCCA w Sródmie^-.in 5 pokoii wolv,e k o„i?o iL
Cżcśc realności z woinem  miesz tatiiem, A‘ ii!a 0
ubikacji stopnic. oaróJ  ulica l.istonada, .tonry; tnie 
sprzeda S k im orok sk i, Clioraźczyz.ja „7 Telefon
1622. ... 362

KUPIĘ fortepian iuu pianinr. zjplac; ôtó vną. Z ł̂o-
sien ią  Leszczyńskiego « mies-kn-iir

najsutnlanntej wykann.ie 
jyoiera 424

m m  cÂ 0 s

WOLNF POSADY.
6 groszy za wyraz.

POWAŻKA nolska Jr?Ntvłi!cia ftw.ęnsowa posniV.m> 
hiegłei stenotyplstki fka‘śOiicik;) r. praktyką biuro­
wą. Zgłoszenia pod „SienotypisiKa 1 9 d o “Admin.  
Słt>wa Polskiego. * t 380

PUSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za wyraz.

KUCHARZ żonaty z doskonałvm J po-
szukajc posady na ordynarję pod adressm Chd- 
dziaKiewicz, Czem ieldw M azouiecki, p. Borkt wiel­
k i e /  2f*>

ZARZĄDCA w sile wieku posn ikuje posady zaraz z 
klłkuietnią praktyką w większych n 
energiczny, ra okazaniem  kwito 234.

majątkach, pod
2*9

LEŚNICZY lat 42, z kilkuletnią praktyką, zarządza ja­
cy  3 000 m orgów rewirem, zna s ię ' na manipulacji 
Jednej, prowadzeniu kulturą i szkółek poszukuje 
posady zaraz łaskawe zgłoszenia pod E. IC za oka­
zaniem kwitu. 270

DŁUGOLETNI rządca, były dzierżawca dóbr — 
v.aler siarszy poszukuj? posady. Z g łoszen ia : Po- 
czlH W o jtkowa, k o ło  C h y r o w ą . ________219

ZA RZADCY, ekonom  szuka posady zaraz. Poste re­
stante Sassów  k. Z łoczow a. • 330

WY&M/tNro*"*. kucharki, pokojow e, służące, róiną  
służbę poieca : Biuro Pracy, Kopernika 22. telefon44*■ 2<9

24 LETNI m ężczyzna z wy kształceniem szkoły śred­
niej poszukuje Jakiegokolwiek zajęcia, m iejscow ość 
obojętna. Łaskawe zgłoszenia cio"Admin'.stracii dla

NAUK,A I WYCHOWANIE.
6 greszy ra wyraz.

LEKCJE ięryka fr„ncuskiego. konwer̂ acj'. teorji. 
altcen- óô nonaly Kopemika 4: Od 8-rrwj-i 1-lEl.

_________________________________ 2i5
J T .N C M A F J I w yucia  wszystkich prawie Lezpiatnie: 

Inity.ut Stenog-tUtczn’ ', Warszawa, Dep. 17. 34

AUESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
6 groszy za w yraz. 

nmaams

„INFORMATOR0 Biuro m ieszkaniowe, Kopernika z2, 
teleion 446 zaraz w j najmie pokoje  kawalerskie w 
S in y c h  dzielnicach. 248

POKUJ częściow o urządzony z calem  pi trws.r jrzęd- 
■'»m utrłtvmąfi‘iein ■ osobne wejście do wynajęcia 
vd i-g o  lutego W iadom ość ulica Rom anowie za 1. 5 
I piętro od !C 2-ej przedp. następnie od 5— 1 wie. 
czorem . jp i

1RÓŻNE DONIESIENIA. 
6 groszy za w j raz.

gHOROBY ytCMFnYCZMP. i zaefarzale. skórne, neu- 
ra nenię seksnalaą leczy specjalista Dr Prlstn 
U ałow a 11. 178

ENEPOiCZNA spóidzielnia przyjm ie Basięostwo rra 
‘ la .op o lsk ę  w ainego artykułu da gwarar, posia - 
oa  w centrum minsta 1 .wowa obszerny lo.ca, biuro 
' i.kłat Zgłoszenia .S ło w o  Polskie0 Lwów. .S p ó ł ­
dzielnia’ . Si®

1 ZŁ. k -sztu je*kaida repera.ja  złotn icza  u óuterm a 
na. Sykstuska 14. W *

O P A D Y  dom ow e św Marka 14, l .p .  wchód gark i-m  
na nrawo.______________________________________

M jiP T U  mereżki maszynowe, rertne pii- 
P ł f i r B: ! y  sy, frcndzle, onauiowańie k oro­
nek, odtójanie w rorów , otsciągmie guzików 

wykonuje w zorow o 
ZAKUP HAFTÓW M. KOTKOWSKIEJ

ob k saw efcii * !"O Ju  i s z y u ł
SDRZSOA '. -OBM PRACOWWUk SUłtlBU
Akad >i ,icka 22. 1 1 przer ganek lub Kcralnicka I 

Telet. 3w—43, 228

T o w s r z p i w o  n a u k o w e

dla wyualaz^B inf. Ry l̂iauwsKiesa
z a w i a d a m i a ,

że maszyny pom ysłu Inż. Rychno\”skiego, 
wytwarzające „eteroid" znai ują pję oDe- 
becnie u WP. D-a E. Kowalskiego ul. Den; 
magaliczÓY 4. I. p, — gdzie iteresowani 

zechcą się zgmszac. U8

Rosiak tor CkL-owiedztainy j zarządca drukarni: Wilhelm Autó-9 Sk-zyczyńskL
r

Z drukarni ,^ low a  Foiskiejfo", Lwów, Zimorowicza 15.


